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Oddziały t
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y i  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicę zł. 5.S0. Za zmianę adresu 50 gr.

NAPRZÓD" Kraków uL Sw. Tomasza 11-a „6AZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul. Teatralna 12. „ŁODZIANIN" Łódl, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64. 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK LUBELSKI" Lublin, ul. Bychawska 24. Przedstawicielstwo na Pomorze i Poznańskie —  Inowrocław, ul. Mikołaja 14 m. 2.

Ceny ogłoszeń* Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyZej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowanie pracy bezpłatnie*
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych t zwyczajnych 6-szpałtowy. Za treśg ogłoszeń Redakcja nie odpowiada

Sytuacja na froncie
Coraz więcej wojsk włoskich w Hiszpanii
k o n t r a t a k  w o j s k  r z ą d o 
w y c h  NA FRONCIE MADRYC

KIM.
Gen. Maja oświadczył, iż wczo

raj rankiem powstańcy podjęli a- 
*aki w pobliżu Casa del Guarda 
w parku zachodnim. Wojska rzą
dowe stawiały opór, a następnie 
P°djąwszy kontratak, zajęły Casa 
del Guarda. Nowe pozycje, zdoby
te na powstańcach, mają doniosłe 
znaczenie strategiczne ze względu 
08 to, że umożliwiają panowanie 
ned okolicą.

Artyleria, broniąca Madrytu, 
bombarduje bez przerwy pozycje 
Posłańcze na rozmaitych oddn- 

frontu dokoła stolicy. Wczo- 
• i  pod wieczór kanonada osłabła.

stolicy wzrasta przekonanie, 
Woi ^Wygotowywana jest akcja
Ws 'Va na wi?ksz3 skalę. 
. ystkie oddziały milicji szyku
ją Się do ataku.

m a r s z  w o j s k  r z ą d o w y c h
NA KORDOBĘ.

Radiostacja w Bilbao donosi, 
że na froncie Kordoby wojska
rządowe posuwają się dalej w re
jonach Lopera i V illa  del Rio, 
Sdzie zajęły doniosłe pozycje 
strategiczne, z których będą mia- 
ły możność podjęcia decydującej 
akcji na odcinku Montoro. Na 
roncie Malagi liczni uchodźcy 

napływają dalej do Almerii. Po
nieważ miasto nie może pomie- 
ścić wszystkich uchodźców, gu- 
^rnator wydał zarządzenia w 
sprawie ich ewakuacji. W połu- 
dnie lotnictwo powstańcze bom- 

ardowało Almerię, rzucając sze

reg bomb zapalających, które je
dnak nie wyrządziły poważniej
szych szkód. Dwa samoloty rzą
dowe bombardowały skutecznie 
pozycje powstańcze na odcinku 
Malagi.
SYTUACJA W KRAJU BASKÓW.

Komunikat urzędowy komitetu 
obrony kraju Basków z dn. 12 bm. 
donosi: Na wszystkich odcinkach 
frontu panuje spokój. Deszcz i 
mgła uniemożliwiają operacje.

Delegacja komitetu obrony kra
ju Basków, bawiąca w Bajonnie, 
komunikuje: 127 kobiet z Motrico, 
El-Goibar i Alzola zgłosiło się na 
linie wojsk rządowych. Również 
i na odcinku Berriatia zgłosiło się 
do nas 20 dzieci i 31 kobiet. 
Wszystkie te kobiety z dziećmi by
ły  porzucone przez powstańców w 
opuszczonych przez nich okopach. 

CORAZ WIĘCEJ WOJSK 
WŁOSKICH W HISZPANII

Reuter donosi z Malagi: z pan
cernika włoskiego wylądowało tu 
przeszło 1.000 żołnierzy włoskich 
przeznaczonych do marszu na Al
merię.

OSTRZELIWANIE WALENCJI
Okręt powstańczy —  jak podają 

źródła powstańcze — bombardo
wał Walencję wczoraj o godz. 2-ej 
nad ranem. Około 20 pocisków spa 
dło na północną dzielnicę miasta 
w szczególności w pobliżu przed
mieścia Alboraya.

HISZPAŃSKA AGENTURA 
FASZYSTOWSKA.

Według komunikatu radiostacji 
seviiskiej, gen. Franco wydał de
kret, wprowadzający w swojej ar
mii powitanie na wzór faszystow
ski przez podniesienie ręki.

Na Śląsku

Tragedje górników
pr 0 całodziennej niezmordowanej 
pa]cy> kolumna ratownicza w ko- 
a Paweł" w Chebziu przebiła 
y a J°ny onegdaj chodnik i znala- 
gl e*lce przy samej ścianie wę- 
Fr zwłoki zabitego górnika 
rato .sio,a’ W ten sPosób akcja 
W l. ?*cza została zakończona. 
W katastrofiekóty
0thłiósł
° n d Z 
okop

zginęło 2-ch górni- 
a trzeci górnik, Widawski, 

lekkie obrażenia. Ocalał 
*ękl szczęśliwemu zbiegowi 

larów -n?ści' ze ze złamanych fi- 
nim roJ.budulca utworze się nad 
dawał ^  schronu, z pod którego
wytchnienn-Sygnały Pracui?cym bez 
ratowni ratownikom. Kolumna 

CZa> usłyszawszy sygnały

Widawskiego, mogła na czas jesz
cze zmienić mylnie początkowo 
obrany kierunek robót i przekonać 
się o miejscu, gdzie Widawski 
oczekiwał pomocy. Rannego u-
mieszczono w szpitalu.

* *
♦

Z dna szybu kopalni „Wanda", 
gdzie przed tygodniem wydarzyła 
się katastrofa, usunięto już całą 
nagromadzoną tam wodę. Wydo
byto również ostatniego z 3-ch 
zabitych górników, Bojdała.

Obecnie urząd górniczy prze
prowadza dochodzenie celem u- 
stalenia, kto ponosi winę kata
strofy.

W Borysławiu

p°źar kopalni naftyw
nen, Piątek

"tła "
wybuchł

o godz. 2-ej nad ra-
Zni . P°zar na kopalni

wież? * W B(Jrysławiu- sPło*
fVn i „ wiertnicza, hala ma-

z bior~=. R d ze n ia  u r a » .-enia wewnętrzne oraz 
w którym znajdo- 

“ yna poż^l3 wagony ropy. Przy- 
u nieustalona. Szkody

wynoszą ok. 20.000 zł.
Kopalnia „Znicz“ produkowała 

miesięcznie 4 wagony ropy. Praw
dopodobnie po odbudowie szybu 
odzyska on swą dawną produk
cję, o ile rury wiertnicze nie zo
stały zniszczone.

PORTUGALIA BĘDZIE DALEJ 
WYSŁUGIWAŁA SIĘ FASZYS

TOM I HITLEROWCOM.
„D iario Noticias“  pisze: Naród 

portugalski nigdy nie zgodzi się 
na kontrolę międzynarodową na 
swym terytorium, a jeszcze mniej 
na to, by kontrolę tę wykonywały 
osoby, należące do podkomitetu 
londyńskiego.

Centrala niemieckiej irredenty
„Trzecia11 Rzesza groźbą dla pokoju świata

Niemiecka prasa emigracyjna in
formuje, że centrala organizacji 
Niemców za granicą („Gau Au- 
s!and“ ) została utrzymana w Ham
burgu, jak kolwiek „gauleiter“ 
Bohle mianowany został dygnita
rzem w „Auswaertiges Amt". Z 
centrali wszechniemieckiej irre
denty w Hamburgu prowadzą nici 
do wszystkich krajów świata, w

Znowu katastrofa kolejowa
Wczoraj o godz. 7.35 na poste

runku blokowym Wesoła, leżącym 
na szlaku Kraków — Kraków Pła- 
szów, w odległości 1 i pół km. od 
stacji Kraków przy panującej gę
stej mgle nastąpiło najechanie po
ciągu motorowego na stojący pod

dobno wyprawił parowóz bez uży
cia bloku i bez powiadomienia po
sterunku blokowego Wesoła, oraz 
wyprawił pociąg motorowy nie 
mając potwierdzenia o przejściu 
parow ozu przez posterunek bloko- 

Wesoła.- . wy
semaforem posterunku Wesoła pa- S V^-'tug poczynionych dotąd 
rowóz luzem. Na skutek tego wa- doświadczeń należy braćtego
gon motorowy wykoleił się jedną 
osią. Jeden podróżny Warszawski, 
został ciężko ranny, kilka osób do
znało lekkich obrażeń.

Według urzędowego komunikatu 
przyczyna wypadku miało być na
ruszenie przepisów ruchu przez 
dyżurnego stacji Kraków, który po

z dużymi 
zastrzeżeniami urzędowe wyjaśnię 
nia wypadków kolejowych, któ
rych właściwa przyczyna według 
zgodnej opinii fachowców leży 
przede wszystkim w przemęczeniu 
personelu kolejowego 1 rożnymi in
nymi oszczędnościami, które się 
mszczą na kolejnictwie.

!L
Bezczelność naszych obszarników

W prasie iudowej i wśród chło
pów wzburzenie wywołało wystą
pienie organu obszarników „Ga 
zety Rolniczej" w sprawie przy. 
działu kontyngentów buraczanych 
dla drobnych rolników.

Pismo to, występując przeciw 
zwiększaniu kontyngentów bura
czanych dla chłopów, napisało, żc 
odbieranie kontyngentów folwar
kom i przydzielanie ich chłopom 
jest zgodne z planami i instruk
cjami kominternu w Moskwie, któ
ry pragnie w ten sposób osłabić 
gospodarczo Polskę.

Uprawa buraków cukrowych 
była do niedawna niejako mono
polem większej własności, co sta
nowiło nieustanne źródło niezado

wolenia na wsi. Dopiero od 2 lal 
zmieniła się polityka buraczana i 
drobnym rolnikom przyznawane 
są kontyngenty buraczane. Należy 
dodać, że uprawa buraków cu
krowych należy do najwięcej po
płatnych i dochodowych działów 
produkcji rolnej.

W walce o utrzymanie tego 
przywileju dla większej własności 
sięgnięto do straszaka komuniz
mu. Działacze wiejscy i pisma lu
dowe nazywają haniebnymi te 
metody walki, które wszystko, co 
narusza interesy i przywileje, u- 
siłują podciągnąć pod miano ko
munizmu i przypisać chcą instruk
cjom z Moskwy. (PRESS.).

Rewslocja« Hondurasie?
Agencja Reutera donosi z Ma

nagua, że w Hondurasie rozpd- 
czął się ruch rewolucyjny. Dwaj 
generałowie Jose Benito Mendoza 
i Augusto Almendades oraz sze
reg działaczy politycznych aresz
towani zostali w Tegucigalpa po

nieudałej próbie opanowania lot
niska. Na wybrzeżu Atlantyku 
generał rewolucyjny Jose Davila 
starł się z wojskami rządowymi. 
Po zaciekłej walce gen. Davila z 
resztkami rozbitych wojsk wyco
fał się w góry.

I
Z okazji 15-ej rocznicy korona

cji Piusa 11 -go, król włoski prze
słał papieżowi depeszę z życze
niami. Na depeszę tę papież Pius 
11-ty odpowiedział telegramem, 
który zaadresowany jest lo Wik
tora Emanuela 3-go, króla Włoch

i cesarza Abisynii. Fakt ten w y
wołał wielką raaość wśród faszy
stów, którzy w depeszy papieża 
widzą dowód uznania tytułu cesa
rza abisyńskiego, jaki przyjął w 
maju ub. r. król W iktor Emanuel 
3-ci.

których znajdują się mniejszości 
niemieckie.

„Gau Ausland“  ogarnia swą 
działalnością nie tylko obywateli 
Rzeszy, ale również tych Niemców 
zagranicznych, którzy są obywa
telami państw obcych. Sieć orga
nizacyjna „Gau Ausland" obejmu
je Stany Zjednoczone, kraje Ame
ryki południowej, . dawne kolonie 
niemieckie, południową Afrykę,
Indie holenderskie oraz kraje eu
ropejskie, w których mieszkają 
Niemcy w  większej liczbie.

SZCZEGÓLNA UWAGA SKIE
ROWANA JEST NA POLSKĘ,
CZECHOSŁOWACJĘ i RUMUNIĘ 
ORAZ NA DAWNE KRAJE KOLO
NIALNE NIEMIEC.

Centrala hamburska agituje za 
hitleryzmem wśród mniejszości 
niemieckich w obcych krajach i u- 
siłuje poddać je prawom i rygo
rom, które są całkiem obce dla 
wielu państw, a nawet sprzeczne z 
obowiązującymi tam ytfaw-im k

Heli Hitler!
Alicja n ie m ie c h a n a  P o m o r z u

Prasa emigracyjna przewiduje, 
że propaganda „Gau Ausland" 
prowadzić będzie w wielu kra
jach do tragicznych dla mniejszo
ści niemieckiej konfliktów.

•  *
*

Radio monachijskie nadało pre
lekcję na temat żądań kolonial
nych Niemiec. Prelegent ujął ar
gumenty na rzecz odzyskania ko
lonii w  formę bardzo ostrą, o- 
świadczając m. in.: „potrzebuje
my naszych kolonij, będziemy ich 
żądali i otrzymamy je z powro
tem. W  świecie musi utorować 
sobie drogę świadomość, że Niem
cy potrzebują nieodzownie roz
szerzenia swego obszaru, że zwrot 
kolonij przyczyni się do pokoju 
światowego. Żądamy ziemi dla 
wyżywienia naszego narodu i o- 
siedlenia nadwyżki naszej ludno
ści. Na przyszłość w sprawie ko
lonij obowiązywać musi hasło: 
oddajcie naszą własność. Chcemy 
od^y«k,nć nasze kolonie".

„Słowo Pomorskie" poświęca 
artykuł wstępny siedemnastej rocz 
nicy objęcia wybrzeża morskiego 
przez Polskę, omawiając przy tej 
sposobności bilans plusów i minu
sów w ciągu okresu, który minął 
od tego czasu.
DO MINUSÓW ZALICZYĆ TRZE

BA PRZEDE WSZYSTKIM O- 
BRÓT, JAKI WZIĘŁA SPRAWA 
GDAŃSKA, W DUŻYM ZRESZTĄ 
STOPNIU Z NASZEJ WŁASNEJ 
WINY.

„Jest jeszcze cień drugi—stwier
dza ..Słowo Pomorskie". — To 
postępy niemczyzny na Pomorzu. 
AKCJA NIEMIECKA W NASZEJ 
DZIELNICY ROZBUDOWUjE NIE 
POSTRZEŻENIE, LECZ BARDZO 
KONSEKWENTNIE, POMOST NIE 
MIECKI MIĘDZY PRUSAMI 
WSCHODNIMI A POMERANIĄ. 
Szczególnie mocno zaznacza się

WZROST NIEMCZYZNY NA NI
ZINIE NADWIŚLAŃSKIEJ, CIĄ
GNĄCEJ SIĘ OD ŚWIĘCIA AŻ 
DO TOPOLNEJ I GRABOWA, 
GDZIE STALE OBSERWUJE SIĘ 
NABYWANIE GOSPODARSTW 
ROLNYCH PRZEZ NIEMCÓW. 
A nie należy zapominać, że w rę
kach niemieckiej mniejszości, któ
ra stanowi 10 proc. ludności Po
morza, znajduje się 70 PROC. 
WIELKIEJ WŁASNOŚCI ZIEM
SKIEJ 1 OKOŁO 40 PROC. MIEJ
SKIEJ. Jeszcze gorzej wygląda 
sprawa spółdzielni mleczarskich i 
rolniczo - handlowych.

„Cyfry te dobitnie obrazują upo 
śledzenie gospodarcze, w jakim 
znajdują się Polacy na Pomorzu, 
i są wyrazem braku jakiejś prze
myślanej i na realnych podstawach 
opartej akcji z naszej strony".

uwzglądmć żądania robotnikówniz
„General Motors" podaje, że w 

poniedziałek rano wraca do pra
cy 135 tys. robotników. 25 tys. 
przystępuje do pracy w  czwartek, 
kiedy już pracownie będą szły 
normalnie. Jak obliczają, straty 
firmy, spowodowane 42 dniami 
strajku, sięgają 160 milionów doi. 
ZWYŻKA PŁAC ROBOTNICZYCH 
FABRYK „GENERAL .MOTORS".

Umowa podpisana przez przed

stawicieli związku robotników 1 
przedstawicieli zakładów samocho 
dowych, przewiduje wzrost płac ro 
botników przeciętnie o 6 proc. 
Tym samym płace będą o 25 proc. 
wyższe od płac robotniczych, po
bieranych przed kryzysem gospo
darczym. Zwiększy to wydatki za
kładów „General Motors" o około 
25 miln. dolarów rocznie.

Policia upiła slą
napadła na więzienief  •

W o js k a  fedcialne w Meksyku 
a resz tow a ły  burmistrza, trzech 
radców miejskich i inspektora po
lic ji z miasteczka Valtierilla, któ
rzy w stanie nietrzeźwym udali się

1‘ samochodem do Villacran, gdzie 
napadli na więzienie, usiłując u-

wolnić więźniów. Napastnicy za
b ili dwóch policjantów, a dwóch 
ciężko ranili. Wojsko musiało in
terweniować, aby przeszkodzić 
wzburzonej ludności w zlynczo- 
waniu napastników.
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Budżet na plenum Sejmu
Komeryckie boje o autorytet

Na porządku dziennym wczoraj 
szego posiedzenia Sejmu był roz
patryw any budżet Prezydenta Rze 
czypospolitej oraz budżet Sejmu i 
Senatu.

Budżet Prezydenta Rzeczypos
politej przyjęto bez dyskusji, na
tom iast przy okazji budżetu p ar
lamentu wypłynęła spraw a, będą
ca bólem *»ólów obecnych Izb. Au
torytet! Prestiż! — oto, co dole
ga p.p. posłom.

P. Bogusz powiada, owszem, or 
dynacja wyborcza nie jest bez „a- 
!e“, jak  wszystkie dzieła ludzkie, 
które nie są doskonałe, ale prze
cież nie można pow iedzieć, by po
słowie nie mieli kontaktu ze spo
łeczeństwem (!) , bo i w sejmikach 
zasiadają i do rad należą (czy do 
familijnych?)... W ięc czemu to po
w aga ciał ustaw odaw czych nie na 
rasta?

P. Bogusz skarży się na prasę,
że pomniejsza w artość Izb. Nie 
chcemy bronić prasy, ale przecież 
społeczeństwo pierwsze ustosun
kowało się do obecnych Izb zanim 
r.a św iat przyszły, nie biorąc udzia 
lu w wyborach. Czy p.p. posłowie 
już zapomnieli jaką drogą weszli 
do Sejmu?

Ale nie tylko prasa 1 społeczeń
stwo są sprawcam i braku powagi

Izb. Także Rząd ( t)  porosi winę, 
pow iada pos. Bogusz.

„Niestety, rządy popełniły sze 
reg błędów w tej dziedzinie. Od 
dekretu emerytalnego poprzez 
niefortunne podejście do rozpa
tryw ania spraw y uboju rytual
nego, poprzez dekret o Lasach 
Państwowych i niektóre przemó 
wlenla panów ministrów snuje 
się nić błędów. Sprawy te zosta 
ły szczerze omówione w  Sena- 

. cie i sądzę, że w przyszłości u- 
łożą się najpomyślniej".
Dalej pow iada p. Bogusz, że 

„my sami, jako członkowie parla
mentu, musimy się przyczynić do 
wzrostu jego powagi".

Jeżeli wierzyć rosyjskiemu przy
słowiu, które powiada, że „nie mo 
żna skoczyć wyżej... głowy", to 
dobre chęci p. Bogusza i jego ko
legów są z góry skazane na niepo
wodzenie.

P. Bogusz i jego koledzy mają 
jedno tylko wyjście: zmienić or
dynację wyborczą, lecz to byłoby 
równoznaczne sam obójstwu.

Również pos. W agner nie jest 
zadowolony z pracy obecnego Sej 
mu. Niektórzy posłowie zgłaszają 
zbyt wiele wniosków, inni znów 
wstrzym ują się wogóle od zgła
szania wniosków, z obawy, że

przepadną, a to byłoby tylko nie
powodzeniem osobistym w niosko
dawcy.

BUDŻET N. I. K.
7. kolei omówiono budżet Najw. 

Izby Kontroli, przy czym w dysku
sji brał udział prezes N. I. K. gen. 
Krzemieński.

Po omówieniu budżetu Prezy- 
djum Rady M inistrów wysłuchano 
bez dyskusji referatów budżetów 
M. S. Z. 1 M. S. W ojskowych.

Referent budżetu M. S. Wojsk, 
pos. S tarzak podkreślił pokojo- 
wość polityki polskiej.

Przegląd prasy
DLACZEGO,—ACH, DLACZEGO? 

Tak pyta „Goniec", który uda
je, że nie rozumie, dlaczego socja 
liści polscy w ypow iadają się za 
rządowcami hiszpańskimi. W szak 
to bolszewicy! I jezuicki „polityk" 
w „Gońcu" pisze —

— Poco mamy — słusznie rozu
muje Moskwa— tracić ludzi i pde 
niądze, skoro najważniejszą część 
roboty zrobią sa nas socjaliści, 
anarcho - syndykaliści, trockiści, 
a nawet „ogólnoludzki" demokra- 
tyzm czy humanitaryzm?

Tak rozumuje Moskwa, a socja
listyczne muchy bezwolnie idą na 
lep.

Z G Ł O S Z E N I A  NA T A R Y F Ę  B L O K O W A
s ą  p r z y j m o w a n e  n a d a l  p r z e z  b i u r a  E e K t ro w n l  Kfelskfei  

w  W A R S Z A W I E
Abonenci, którzy złożą deklarację przed 
25 L U T Y M  r. b. korzystać będą z  tej 

taryfy już w MARCU.
Zgłoszenia późniejsze złożone po 25 b.m. 
będą uwzględnione dopiero w KWIETNIU

S l l S  E L E K T R O W N I M IEJSK IEJ ,
«p«cf*ln« broszurki orai najszciegółowsz. informacja w sprawie korxylei jaki*

daje taryfa blokowa

każdy Abonent 
mota otrzymać

j.M asy. 
i&stmej&sfy ko&ktlu&e

A lfO lA M K A
C en tra lo : W arszaw a, Nowy-Swiat 19. O ddziały 
w W arszawie, Wilnie i Krakowie Konto P-K.0.7 J 92. 
C iągnienie rozpoczyna się dnia 18 łulego. Z am ó 
wienia zam iejscowe załatw iam y odw rotną poczta.

i l i l i i  w . . ln u "  Diny
Dramatyczny list pasterski biskupa Warmii

Agencja PRESS donosi z Gdań
ska:

W alka z kościołem katolickim 
w trzeciej Rzeszy przybrała zno- 
wu na sile. Zwiastunem nowych 
prześladow ań stało się w ystąpie
nie hitlerowskiego czasopisma 
„Durchbruch", które nadaje ton 1 
kierunek walce z religią w Niem- 
czech.

„Durchbruch" twierdzi, że ży- 
ciu niemieckiemu grozi niebezpie
czeństwo ze strony polityki w aty. 
kańskiej, którą nazywa „czarr.ą 
międzynarodówką", po czym pi- 
sze dosłownie:

„Całkowicie zdajemy sobie 
spraw ę z wielkiej siły tego śmier
telnego wroga wolności germ ań
skiej. Nadużywa! on zawsze swo- 
wej siły i ducha pobożności nie
mieckiej, aby wzmacniać swoje 
stanowisko. Pod jego panowanie 
popadły w ostatnich czasach o- 
środki kierownicze kościoła prote- 
stanckiego".

Jednocześnie z ukazaniem się 
powyższej napaści zawieszony  zo 
sta ł organ kościoła ewangelickie.

go w Niemczech „Die reformlerte 
Kirchen-Ztg.".

W idać stąd, że walka w yzna. 
niowa prowadzona jest przez hi. 
tlerowców zarówno z kościołem 
katolickim, jak  i ewangelickim, 
przy czym niemieckie czynniki 
rządzące podejrzewają, że oba 
kościoły działają zgodnie  w obro. 
nie przed hitleryzmem.

W śród ludności katolickiej w 
Niemczech i w Gdańsku wielkie 
wrażenie wywołał dramatyczny 
list pasterski biskupa diecezji 
warmińskiej, ks. Kallera. List ten 
odczytany został z ambon w ko- 
ściołach całej W armii. Biskup 
Kaller pisze, że reżim hitlerowski 
pracuje nad zagładą kościoła ka . 
tolickiego w Niemczech i nie usta- 
i'e w prześladowaniu kościoła, du- 
chowieństwa i katolickiej ludno- 
ści. Konkordat nie chroni zupełnie 
katolików niemieckich przed re- 
presjami, a młodzieży katolickiej 
przed zatruwaniem jej duszy po
gańskimi poglądami, wrogimi 
chrześciaństwu.

Pracownicy kolejek
nie odstąpią od swych praw!
Imponująca a&cja trwa

W  dniu wczorajszym od rana 
toczyły się narady w sprawie 
strajku na kolejach dojazdowych 
w W arszawie.

Był to dalszy ciąg konferencji, 
rozpoczętej już w czwartek w Mi. 
nisterium Opieki Społecznej u p. 
Naczelnika Wengierowa.

Chodziło o stworzenie takiej 
sytuacji, któraby doprowadziła do 
zakończenia strajku.

Pracownicy raz jeszcze po- 
twierdzili swe, całkiem zresztą 
zrozumiałe i właściwe stanowisko.

Nie można nawet mówić o prze
rwaniu strajku, skoro nad praco
wnikami unosi się — niby miecz 
Damoklesa—redukcja, skoro wy

mówienia indywidualne nie zo- 
stały cofnięte.

Niech Towarzystwo  — mówią
pracownicy — cofnte wymówienia, 
a potem pomówimy o zawieszeniu  
strajku i podejmiemy rokowania o 
zawarcie o umowę zbiorowąI

Przedstawiciele Dyrekcji nadal 
— w piątek, w godzinach w cze
śniejszych zasłaniali się brakiem 
pełnomocnictw, na które oczeki
wali.

■M
>:<

Strajk jest nadal solidarny... 
Ruch na kolejkach jest całkowi- 
cie zahamowany.

Jest zdecydowana wola i wiara 
w zwycięstwo!

zasnęła

t t

Korespondent „Komsomolskiej 
Praw dy" donosi z Nowosibirska, 
Iż w kraju zachodnio-sybirskim 
nic przestrzegane są zasady we- 
wnętrznej demokracji (?) w orga- 
nizacjach komsomolskich. Naczel
ny komitet Komsomolu nie zwołu
je  konferencji i nie zdaje spraw o
zdań ze swej działalności. Podob
nie postępują komitety lokalne. 
W  Kemerowskiej organizacji Kom
somolców znajdowali się trockiści 
i wogóle organizacja ta  uległa 
moralnej i politycznej depraw acji. 
Podobne fakty — pisze korespon-

•  «

M s r r b  z  PodwiAskteiaR  u  d  z  i  A  s  l i
ż o n a  a d w o k a t a

opatrzona ów. Sakramentami po krótkich cierpieniach 
w Bogu dnia 12 lutego 1937 roku, przeżywszy lat 37.

Nabożeństwo żałobne w kościele górnym Zbawiciela odbędzie się 
dn. 15 b. m., w poniedziałek, o godz. 11-ej rano. Wyprowadzenie 
zwłok zaraz po skończonym nabożeństwie samochodem na cmentarz 
Powązkowski do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają krew
nych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

MAŻ,_OJCIEC, BRAT i RODZINA.
IMHB1

Na froncie aKademickim
dent — zdarzają się w nowosibir- 
skiej organizacji komsomolskiej.

Taka sama sytuacja jest w 
Dniepropietrowsku, gdzie sekre
tarze rejonowych komitetów kom- 
somołów zmieniani są zbyt czę
sto w drodze adm inistracyjnej. 
Poza tym organizacje Komsomolu 
zatraciły zupełnie czujność party j. 
ną. Przed kiiku dniami ujawnio
no, że członek biura komitetu re 
jonowego był zamaskowanym 
trockistą. G ospodarka finansowa 
organizacji jest źle prowadzona, 
ułatw iając nadużycia.

Marsz. Tupaczew ski w niełasce?

CODZIENNA KRONIKA 
Wczoraj na Uniwersytecie J. P. 

w W arszaw ie pobito 6-ciu studen
tów Żydów.

Jak  długo jeszcze trw ać będą j 
takie stosunki7

Z  WILNA 
W  W arszaw ie bawi rektor U. S. 

B. prof, Staniewicz. Przeprowadza

on rozmowy z Ministrem Wyznań 
Rei. i Ośw. Publ. w sprawie osta t
nich zai^ć akademickich w Wilnie.

WYROKI NA STUDENTÓW 
Komisja dyscyplinarna, prow a

dząca rozpraw ę uczestników blo
kadę Uniwersytetu z W arszaw y 
udzieliła nagany kilkunastu studen 
tom,.

Wzrósł teroru w Palestynie

M arszałek Tuchaczewski od pe
wnego czasu, a  zwłaszcza od o . 
statniego procesu 17-tu nie uka
zuje się publicznie. Nie był on o- 
becny ani na przyjęciu u Litwino
wa, wydanym na cześć m inistra 
Holsti, ani też na raucie w hotelu

„M etropol", wydanym przez min. 
Holsti.

W edług pogłosek m arszałek 
Tuchaczewski jast jakoby w nie
łasce. Koła urzędowe pogłoskom 
tym zaprzeczają, ośw iadczając, iż 
przebywa on na urlopie w  Soczi

Ostatnie wiadomości donoszą o 
wzroście teroru w Palestynie. 
Równocześnie z tym daje się od
czuwać wzmożone zaniepokoję- 
nie opinii publicznej, wywołane 
wiadomościami o bliskim ustąpie
niu obecnego wysokiego koinisa- 
rza angielskiego I zastąpieniu go 
przez gen. Dill‘a, co oznaczać by 
miało zmianę orientacji angiel- 
skiej w  sprawie Palestyny i chęć 
szukania nowych dróg wyjścia z 
wytworzonej tam sytuacji. Mówi 
się głośno, że Arabowie palestyń

scy przygotowują się 
powstania.

do nowego

Obnuan es^ętemperafury
Przewidywdany przebieg pogody 

dn, 13 Lutego b. r.: w dalszym ciągu 
stopniowe obniżanie się temperatury 
prjy pogodzie naogół chmurnej, mgli 
stej i drobnych opadach śnieżnych.

Pokwitowania
Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych, w  myśl 

wezwania z dn. 14.VIII 1936 r.

Bez kiwnięcia w  stronę Moskwy 
ani rusz. „Trick" znany.

Odpowiemy „G ońcowi" krótko: 
popieram y rządow ców  1) dlatego 
że to są nie bolszewicy, lecz wy 
raziciele całej demokratycznej Hi 
szpanii; 2) dlatego, że zwycięstwo 
Franca (z hitlerowcami) byłoby 
szkodliwe dla Polski, bo flankuje 
naszą sojuszniczkę Francję od Za 
chodu.

Jasne? Ale „Gońcowi" chodzi 
poprostu o dyskredytowanie PPS.

NASI „TOTALIŚCI". 
„Zaczyn", pretensjonalne pisem 

ko nie płk. Koca, iecz pono paru 
osób z otoczenia, przyznaje się, w 
odpowiedzi na nasze przypuszczę 
nia, że jest zwolennikiem STOP
NIOWEJ TOTALIZACJI Polski — 

Gdy te słowa tow. K. Oz. napi
sał, miał już w „Zaczynie" odpo 
wiedź w łtrtykule: „Czy nas stać 
na liberalizm.?", a  teraz otrzyma 
taką: Odrazu — nie! A is tak stop. 
niowo... ewolucyjnie.^ przydałoby 
się z  powodów niezmiernie dla 
państwa urodnych i pilnych.
„Dla państw a". W szystko niby 

dla państw a. A może nie dla pań 
stw a, lecz dla grupy politycznej? 
Ale jak  „totalizow ać" bez społe
czeństwa? Chociażby „stopnio
wo"?

W  każdym razie trzeba uważać 
na te „stopniowe" wysiłki.

KSIĄŻKA SZEBY.
Dużo się mówi o książce p. Sze 

by, czeskiego posła w Bukaresz
cie — skierowanej przeciw Polsce 
i Rumunii. Najgorzej, że przedmo
wę napisał p. min. Krofta.

Książki nie mamy, twierdzeń 
krytyków skontrolow ać nie mo
żemy. Nie mamy jednak żadnego 
powodu nie wierzyć, że książka 
jest istotnie antypolska. To, co z 
niej pisma podają, jest oburzają
ce.

Ale stosunki między dwoma kra 
jami nie mogą zależeć od jednej 
książki, która zresztą już w P ra 
dze wywołała w rogą interpelację 
senatorów.

A  p o z a te m  w id a ć ,  j a k  n ie k tó r z y
korzystają z ruchu przy książce, 
by czemprędzej piec w łasną pie
czeń polityczną. Np. „ABC." poś
piesznie pisze —

W Czechach, zresztą nie od dziś, 
silne są wpływy protestamcko-wol■ 
nomularskie. Dziś rządzą one nie
mal niepodzielnie państwem cze
chosłowackim. Z drugiej strony sil 
na są w dzisiejszej Czechosłowacji 
wpływy bolszewickiej Rosji, wpły
wy, które w pewnym sensie mogą 
nawiązywać do przedwojennego ru- 
sofilizmu czeskiego.

A inni, korzystając z tłoku, chytrze 
wyciągają wnioski prohitlerow- 
skie.

W każdym razie dobrze by by
ło, by Czechosłowacja przemówi
ła wyraźnie w tej spraw ie — np. 
w odpowiedzi na senacką interpe
lację.
A1ETAMORFOZY. DAWNIEJ A 

DZIŚ.
Jeszcze niedawno „Kur. Poran

ny" stał na stanow isku postępo
wym w spraw ach kulturalnych i 
socjalnych; naw et w kwestii ustro
jowej wypowiedział się za demo
kracją.

Ale dziś nowe rządy w  „Kurie
rze". Urzędowanie objął p. Skiw- 
ski. Zaczynają się jakieś inne in
tonacje. P. Skiwski bardzo np. 
chwali „dynamizm" nacjonalistów 
z „ABC" i im perialistów z „Buntu 
Aśłodych", niedawno tak ostro kry 
tykowanego w „Kurierze".

Nie ma obawy o to, aby „ABC" 
wywołało ahrojną wyprawę Polski 
na Prusy Wschodnie, albo „Bunt 
Młodych" aneksję Ukrainy. Ale 
sam fakt, że w środowisku takim, 
jak polskie, którego nunimałnam, 
brak ambicyj twórczych, często 
przysłaniany pięknymi hasłami, 
jest najgłębszą wadą, trzeba na te 
wybryki papierowej krwiożerczoś- 
ci patrzeć raczej jako na symp- 
to-maty wzrostu energii, budzenia 
się mocnych ambicyj, azyli na 
symptomaty z istoty swojej dodat
nie.
„Dodatnie". Zobaczymy, jakiemi 

drogami poprow adzi p. Skiwski

Co do n u , pozostajemy objek- 
tywni. Gdy p, Kwiatkowski wygła
sza mowy rozsądne, jak w dniu 
4 lutego, gotowiśmy go bardzo go
rąco chwalić. Gdy dywaguje, mu
simy go krytykować. A jeśli będzie 
hołdował zasadzie: raz na prawo, 
raz na lewo — przestaniemy go 
brać na seno. Sądzimy, że nie my 
jedni.
Ale już na drugi dzień ukazuje 

się art. sam ego Cata p. t. „Ubole
wanie", w którym Cat. ośw iadcza, 
że art. p. Ing. ukazał się tylko 
skutkiem jego, Cata, nieobecności. 

Jakkolwiek zajmujemy stanowis
ko zdecydowanie negatywne wobec 
polityki, zamiarów 1 planów min. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego, jed
nak nie ze wszystkimi ostępami 
tego artykułu możemy sdę zgodzić. 
Nigdy byśmy pod adresem tego 
polityka i ministra nie użyli zwro
tów i określeń, które tam znalazły 
miejsce.
Krótko mówiąc, przeprosiny. 

„GROMADA".
Ukazał się już Nr. 2-gi naszego 

miesięcznika młodszej młodzieży 
„Grom ada". Numer ma — jak  po
przedni format rozszerzony; dużo 
fotografij. W śród urozmaiconych 
artykułów I korespondencyj — ca- 
a komedyjka „Cudowny apara t" .

K. C*.

|  Tow. Al, Gawroński |

Od ob. K. z  W arszaw y *L 20,

swój „Kurier".
CAT, A MIN. KWIATKOWSKI.
W  wileńskim „Słowie" dzieją 

się cuda. 10 lutego umieszcza art. 
p. Ing., ostro  krytykujący plany 
min. Kwiatkowskiego. Artykuł koń 
czy się tak  *—

Tow. A. Gawroński z Otwocka, 
którego zwłoki wczoraj pochowa
no, dzielny i ideowy towarzysz, 
zasłużył się między innymi akcją 
pomocniczą przy zabójstw ie gen. 
A. M arkgrafskiego w Otwocku. 
2 sierpnia 1906 r. Dał nocleg w iz
bie bojówce i pomógł jej w  w y
wiadzie. Aresztowany w końcu 
sierpnia tegoż roku, przesiedział 
w forcie Aleksieja kilka miesięcy.

W  więzieniu zachowywał się, 
ak przystoi socjaliście, podtrzy

mując ducha wśród licznych are
sztowanych wówczas w Otwocka 
ludzi. Spraw a była w - ro tn a  i t« -
łamamie się choćby jednego czło
wieka mogło wywołać katastrofę.

Tow. A. Gawroński, jak wielu 
zasłużonych dla spraw y niepodle
głości i socjalizmu towarzyszy, 
znajdował się w ostatnich latach w  
bardzo ciężkich w arunkach mate
rialnych.

Z zawodu był malarzem poko
jowym.

Cześć Jego pamięci!
J. Krz.

Tow. flicfiał Buclurd
ps. ..W ołodyjowski

członek Stowarzyszenia b. W ięź
niów Politycznych, byty członek 
PPS, długoletni sekretarz Związ
ku krawieckiego „Igła", zmarł dn. 
11 lutego b. r. w W arszawie.

W yprowadzenie zwłok odbędzie 
się dziś o godz. 12 w południe * 
kaplicy szpitala Przemienienia Pań 
skiego na Pradze na cmentarz Bru- 
dnowski.

W zmarłym tracimy zacnego I 
zasłużonego towarzysza.

Cześć Jego pam lęd!
Zarząd Stow. b. W ięźniów Pot

TELEFUNKEN
na długoterm. spłaty sprzedaje 

„R A D I O - G L O B"

B E E L & N S K A  2 1
w podwórzu tel. 11-99.20.

DEMONSTRACJI 
NA MIEJSCU I 
U P.P. KUJENTÓW

Przyjmujemy Pożyczki Państwową*

Z en Hanny Rudz ński?!
W czoraj w nocy zm arła nagle 

Hanna Rudzińska, żona tow. Mie
czysława Rudzińskiego.

Dotkniętemu ciężką stratą tow . 
Rudzińskiemu składam y tą  drogą 
w yrazy współczucia.

Zm arła była córką S. Podw iń- 
skiego, działacza PPS * okresu 
założenia p a r t i i

ł



Światła i cienie
Program mwestycyj rządowych

Zgodnie z zapowiedzią, posta 
wmy się w krótkich słowach scha- 
Wkteryzować plan inwestycyjny. 
W rysowany w przemówieniu p. 
Wicepremiera i ministrów resorto
wych...

Przede wszystkim—nie zaprze- 
Czarny, że p. wicepremier pierw . 
*zy bodaj raz wystąpił u nas z 
konkretnym projektem jednolitego 
planu odbudowy kraju... U zasad
nił gospodarczo konieczność wie. 
loletniej planowości, wskazując 
na to, że poprzednio inwestycje 
bywały często nieracjonalne go- 
spodarczo, powodowały wzrost 
zadłużenia Państw a, nie wywoła- 
Jąc jednocześnie rozrostu prężno, 
źci gospodarstwa społecznego, 
W skazał na konieczność syntezy 
Wysiłków odbudowy kraju.

Również wysunięte trzy postu , 
laty zasadnicze: obronność, uprze, 
wysłowienie, przebudowa struktu - 
0> gospodarczej nie budzą za. 
strzeżeń... Nie budzi, zwłaszcza, 
wysunięcie hasła obrona przede 
w szystkim i *).

P. wicepremier pierwszy raz od 
czasu budowy Gdyni rzucił wielkie 
basło: „rozbudowy centralnego 
wjonu przemysłowego" — porno. 
*tu między Wschodem a Zacho- 
dem kraju...

JEDEN CZY DWA PROBIERZE.
Nie wolno nam jednak zamy 

oczu na słabe strony tego 
Pr°gram u „nie kawałka Polski, 
f le Polski całej Przede wszyst- 
kim, czyż mamy w Istocie przed 
s°bą program... Raczej jego za. 
r^ s> szkic, w skazania ogólne, po
r c j e  na rok najbliższy — zło-
cz7 ie “ PyWJe „Czas", dla- 
2}cso  uzasadnienie planu znała- 

.8i? dopiero w przemówieniach
P r 2n^ t f Ó W - ” J a k i  b y *  c e l  t e g o  U .
dt,ywtlejowania słowa ze szkodą 
podt «C ia ,“ wysuwa, nie
nie- rẑ mui3 c go jednak, zapyta- 
jjj ‘ ”Lzyżby obawa, wiązania się

- swnowczo w myśl przysło-
.  *erba TOlant scrlpta ma- łient?* (C o  n a p is a n e  — to  Ju* p o . 
tostanle) •N A może niechęć przed 
dyskusją w prasie, obawa p rzed
wysunięciem zbyt wielu żądań I 
Postulatów...

Jeśli tak, to odpowiedzią na 
°we żądania i postulaty winien 
być sam plan.

Bezsprzecznie — ani rusz bez 
p!anu „dozbrojenia" gospodar- 
^zcgo Polski! Ale plan ten musi 

yć zarazem  planem zatrudnienia 1 
łanem uruchomienia na rynku 

dużej zdolności nabywczej —pod
j ę t y  do dalszej działalności go
spodarczej, który to wpływ iść 
^u s i równolegle z wpływem inwe- 
stycyj... Nawet w obecnym Sejmie 
' nalazł się głos, że w planie prze.
bud
°ddzielić momentów

owy gospodarczej nie sposób

od
społecznych

gospodarczych.
. "Uzbrojenie gospodarcze kra- 
Ju< — oczywiście. Ale zarazem 

l ic z e n ie  bezrobocia! 
.P rzyznajm y  — przy tym, że 

^torowość „polityki zatrudnie- 
a : Przez Fundusz Pracy i przez

Plan
Wna
'v’ini

y inwestycyjne nie jest wska-
Skoro plan inwestycyjny samorządowych

blllzowanych środków, przezna. 
czanych na inwestycje środków. 
W zeszłym roku udało się za tru . 
dnić do 150.000 ludzi. A w  obec- 
nym roku, ilu?

W  r. ub. plan inwestycyj wyno
sił z kredytami Funduszu Pracy 
około 285 milionów, nie licząc 
sum budżetowych, śląskich i t. p...

W r. 1937 inwestycje z fundu
szów państwowych wynieść mają  
264 miliony zł.

Ale przecież mowa — poza tym 
„małym" planem o „planie wiel
kim" — wynoszącym na r. b. 800 
milionów zł. Otóż plan ten powsta 
je przez dołączenie do wspom
nianej sumy: 22 milionów zł. na 
rozbudowę kolei Śląsk—Gdynia, 
100 milionów na F. O. N. z po
życzki francuskiej, 100 milionów 
na F. O. N. ze środków własnych; 
razem 222 miliony, co w raz z su
mą 264 miliony zł. czyni 486 mi- 
lionów. Do tego dolicza się po. 
nadto wydatki budżetowe na in
westycje (175 milionów), spłatę 
zagranicznych należności zam ro
żonych w maszynach i urządze
niach (85 milionów zł.), nowe za- 
dłużenia (50—60 milionów). Tak 
pow staje owe 800 milionów.

Jeśli mowa atoli o planie inwe. 
stycyj pozabudżetowych z fundu
szów państwowych — mówić trze 
ba tylko o owych 264 milionach 
zł., z  zaliczonym ju ż  Funduszem  
Pracy...

INW ESTYCJE DROGOWE.
Zważmy przy tym, że w p la

nach (czy raczej ich zarysach), 
przedstawionych przez pp. mini
strów, mamy również wydatki re
nowacyjne, ściśle „resortowe", np. 
wydatki na nowy tabor P . K. P... 
Poza tym jednak plany te są nad 
wyraz skromne...

Inwestycje kolejowe (wraz z  re
nowacją taboru!) wyniosą 56 mi
lionów (w tym budowa nowych 
tinij tylko 8,490 tys. z ł ,  przebu
dowa węzła warszawskiego — 
15,100 ty*, zł.). Są to tumy nie
wielkie, mniejsze, niż w r. ub. Nie 
lepiej przedstawia się sprawa 
drogowa. 50 milionów zł. (wraz 
z kosztami konserwacji dróg) — 
to suma nieproporcjonalnie mała 
w stosunku do potrzeb kraju... 
Jest to mniej, niż w r. ub. (75 mi- 
lionów zł.), nie mówiąc już o ro
ku 1935, najlepszym w ostatnich 
latach pod względem drogowym 
(112 milionów). Dróg państw o
wych nowych będzie zaledwie 120 
km. (157 km. w 1936), dróg pań- 
stwowych o ulepszonaj nawierzch
ni — 243 km. (291 km.).

Jeśli chodzi o mosty, w r. 1936 
zbudowano lub przebudowano 
195 metrów bieżących mostów sta- 
lowych, 1,331 m. b. żelbetonowych 
oraz 2,943 m. bież. mostów drew. 
nianych, razem — 4,469 (na d ro 
gach państwowych), w r. 1935 — 
6.122 m.

Na r. 1937 planuje się 260 m. b. 
fnostów stałych i 1,800 — drew 
nianych.

Przewidziane są prócz tego pe. 
wne subsydia dla budowy dróg

Funduszu Pracy, środki B. G. K. 
(planem objęta jest pomoc dla ru
chu budowlanego)...

T a  dominująca, a  w  każdym 
razie w ażna rola rynku sztywne, 
go budzi poważne zastrzeżenia. 
Pod względem „drenowania" tego 
rynku nie wiele się u nas zmienia.

* •*
Widzimy więc, że plan tegoro- 

czny „inwestycyj z funduszów 
państwowych" nie przedstawia się 
pokaźniej, niż zeszłoroczny, a — 
uwzględniając wzrost cen nie- 
zbędnych surowców 1 materiałów 
—■ otrzymamy widoki zatrudnię- 
nia jeszcze mniej pomyślne.

Pod względem planowości dys- 
pozycyj jesteśmy dalecy od idea
łu.

Pod względem finansowania nic 
sięgnęliśmy zbyt daleko ,jak gdy 
by zbiorowe doświadczenie tylu 
krajów 1 biednych 1 bogatych, w

kapitał I surowce I uprzemysło
wionych i „na dorobku" nie do
wodziło, jaki efekt dać może celo. 
wa i śmiała organizacja kredytu...

My nie możemy „śpieszyć po
woli". Musimy wziąć szybkie tern- 
PO.

(W .)

mis

simsimiŁ mm
Kup itttó los 1-szeJ klasy 38 ej Loterii Klasowej 
Sr znanej, bo niezmiennie azczęSIłwej kolekturze 
.NADZIEJA*. Warszawa. Marszałkowska M j 
gbzte znafOziesi trzynastki m na)retnie|SzycN 
komblrracjacli §piesz więc po szczęśliwy tosf

Rozmowa z tow. Longuet
To w- Jan Longuet o faszyźmie, o Rządzie Biuma, o P. P. S.

Kraków, 9 lutego.

W  przejeździe do Pragi, tow. 
Longuet zatrzym ał się przez jeden 
dzień w Krakowie, pragnąc zwie
dzić zabytki m iasta. Zgodnie z ży
czeniem tow. Longueta oprowadza 
łem go po Krakowie, prowadząc

Po Kongresie
Trzy głosy

Przepraszam y czytelników, ale 
musimy raz jeszcze omówić echa 
pokongresowe. Przed nami trzy 
głosy trzech tygodników — głosy, 
zasługujące na omówienie.

Pierwszy— to ludowcowy „Zie
lony Sztandar". Pisze o Kongresie 
z sympatią i zrozumieniem:

Tak Kongres Stronnictwa Ludo
wego, jaJt i Kongies PPS, dowio
dły, źe system sanacyjny nde po
trafił ani złamać, ani rozłożyć 
stronnictw opozycyjnych. Stały się 
one jeszcze silniejsze i jeszcze bar
dziej wewnętrznie swa/rte.
Po wysłuchaniu tego mądrego 

głosu, bierzemy do ręki „tnorżo- 
wą‘‘ „Odnowę". Artykuł wstępny—  
pełen niezadowolenia 1 utyskiwań. 
„Odnowa" nie Jest pewna — cze
go? —  Oto czy aby PPS jest do
statecznie demokratyczna/’! 1 „Od* 
nowa" chętnie gotowa Jest nam u* 
dzfettć swych cennych korepety- 
cyj.

Ale gdy Kongwa PPS głosi ha
sła wolności i demokracji, to muai-
my powiedzieć, że sarnim opinia pu
bliczna uwierzy w czczeroćó tych 
haseł, socjalizm polski musi w prak 
tyce wykazać, że sam ze sobą zro
bił porachunek ze starych grze
chów, ie  się prawdziwej demokra
cji nauczył.
„źe  się nauczył". T rzeba się wy

spowiadać przy konfesjonale „Od
nowy", otrzym ać rozgrzeszenie i 
wysłuchać „nauk" na przyszłość. 
„Pięść czy wolność?" — zapytuje 
„Odnowa".

Pretensjonalne i niemądre słowa. 
„Odnowa" widocznie się czuje— 
skąd?!—najwyższym sędzią wszy
stkich dem okratów w  Polsce.

Głos trzeci (niestety, trochę po- 
konfiskowany)—to  glos młodych sa 
nacyjnych konserwatystów, „Buntu 
Młodych". Czytelnik wie, że nie 
mamy politycznej sympatii do tej 
grupy, marzącej o w yprawach na 
wschód. Ale pismo to żywe. I o 
dziwo! Słyszymy roztropne sło
wa, że bez społeczeństwa rządzić 
dziś nie podobna. Stare metody: 
rozbijanie stronnictw ludowych i 
niszczenie przewódców — nie da
dzą dobrego wyniku:

W pewnym okresie stosowała sa
nacja popularne metody rozbija
nia. Robiło się taką czy inną dy
wersję: facet s tych czy innych
waslędów, mniej czy wifoej ideo
wych ( t ) ,  „przechodził do nas". 
Udawało się raz, udawało się dru
gi raz. Czy to jednak jest w Uj 
chwili możliwe f Może przy nie
współmiernym użycia energii i pie
niędzy, dałoby sią to osiągnąć, W 
każdym ramie nie jest to jednak 
bardzo pouczające, jeśli idzie o ono- 
ty  obywatela. To chyba nie może 
ulegać dyskusji.
Jak widać, ludzie się czegoś 

nauczyli. „Bunt" chciałby wciągnąć 
do współpracy stronnictwa ludo
we, ale w yobraża to sobie trochę 
naiwnie—że stronnictwa się wcią
gnie, ale politykę zagraniczną u- 
chowa się — koniecznie — obec
ną!! W  każdym razie głos zasta
nawiający.

Takie są te trzy głosy. W szyst
kie trzy są interesujące — pod pe
wnymi względami. Oczywiście naj 
poważniejszy (bez porównania), 
najsilniejszy jest głos ludowców.

CZ.
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Rozpisaliśmy się nieco więcej 
na ten temat, gdyż wspomniane 
wydatki drogowe łącznie ze skro
mnymi sumami na drogi wodne 
(15 milionów) stanowią 46% wy
datku inwestycyjnego (121 milio
nów zł.) i dotyczą podstawowych 
problemów transportu i komuni
kacji — niezbędnych warunków 
uprzemysłowienia.

Jeśli doliczyć wydatki na elek- 
tryfikację i gazyfikację — otrzy- 
mamy razem 156.800.000 — na 
cele, związane z warunkami roz
woju gospodarczego. Nie jest to 
suma imponująca. Inwestycje roi. 
nicze wypadły dość mizernie...

**
W śród środków finansowych — 

na czoło wysuwa się t. zw. rynek  
sztyw ny, t. j. instytucje publiczne, 
dysponujące zarówno oszczędno
ściami dobrowolnymi, jak  przy
musowymi (ubezpieczenia społecz
nego). Państwo ma uzyskać na 
cele inwestycyjne 150 milionów z 
tego źródła, gdy przyrost kap ita 
łów na tym rynku w r. 1935 wy 
niósł 213 milionów. Inne źródła — 
to bilety bankowe i kredyt krót- 
ko* j  śirednio-terminowy, wpływy

Klerykalizm a Satjalim
Niefortunne wystąpienie „Czasu"

W  „Wiad. Literackich" low. J 
N. Miller poruszył był sprawę 
współpracy socjalistów ze sferami 
t. zw . katolickimi. N ie pamiętamy 
już, czy zwracał się do jakiegoś 
specjalnego kierunku w katolicyz. 
mie, czy  wogóle.

W każdym  razie w odpowiedzi 
zabrał głos aż  we wstępnym  arty
kule p. Karol Górski z  Poznania 
w „Czasie". Czy „Czas", or
gan ziem iańskiej konserwy, po
czuwa się do prawa przem awia
nia w imieniu OGÓŁU katolików? 
Mniejsza. Grunt, że odpowiedź 
jest niefortunna.

P. K. Górski odpowiada na ideę 
współdziałania negatywnie, przy 
tym dość opryskliwie.

—  Po pierwsze, powiada, MA
TERIALIZM  zbankrutował. Sanu 
Ż ydzi (Einstein, Bergson, Freud) 
podkopują podstawy materializ
mu.

— Po drugie, powiada, ]. N. 
Miller próżno  wzywa do równości, 
bo ( dosłownie)  „dla kościoła spra
wiedliwość polega N IE  N A  RÓW 
NOŚCI, LECZ N A  PROPOR
CJI ( ! ) .

— Po trzecie, walka klas.
—  Po czwarte, powiada ,  POL

SK A (11).

—■ Po piąte, wreszcie, „musicie 
się wyprzeć M O SK W Y".

A po spełnieniu tych warunków  
owszem, możemy pogadać.

Jy lc  „Czas". Bardzo charakie- 
rystyczna, aczkolwiek niefortunna 
odpowiedź.

Materializm, jak wiadomo, wca
le nie je s t w socjalizmie doktrynę  
ani obowiązującą ani panującą 
(obok niego istnieje neokantyzm, 
pozytyw izm  i t. d .). Co się tyczy  
„M oskw y“ „Czas" aż nadto do. 
brzc wie, że z  komunizmem nie 
współpracujemy. Co do „Polski" 
— trudno powstrzym ać się od 
zgryźliw ej uwagi, że polski socja
lizm walczył o Polskę ju ż  w tedy, 
gdy „czasownicy" „przy Tobie 
(ceso-zu austriackim) stali i stać 
chcieli".

A  więc — pozostaje chyba owa 
„proporcja4' i „walka klas". R n. 
zumiemy, że organ katolicko-zie- 
miański te j walki nie lubi i woli 
odpowiednią dla siebie „propor.  
cję". A le np. szczerze chrześcijań
ski filo zo f Bierdiajew w sw ym  
p rze zn a czen iu  Człowieka" lojal
nie przyznaje, że  kler zapomniał 
o ZIEM SKIEJ sprawiedliwości.

A  poza tym  śm iesznie przem a.

przy tym ożywione rozmowy na ak 
tualne tematy. Zwiedzając W awel 
byliśmy przypadkowymi św iadka
mi dyskusji politycznej przewod
ników po salach zamkowych, oma 
wiających wydarzenia rosyjskie 
według szkoły ks. Trzeciaka. Tow. 
Longuet, interesujący się nader ży
wo nastrojam i w kraju poprosił o 
przetłumaczenie prowadzonej roz
mowy.

— A tak —  pow iada t. Longuet 
— Polska to ciekawy kraj, o wy
bitnych tradycjach wolnościowych, 
zapalająca kiedyś ogniem wolności 
wszystkie ludy europejskie, dostai 
czająca uciśnionym narodom ideo
wych bohaterów  i wodzów walk 
wolnościowych, dziś zaś związana 
przymierzem z faszystowskimi 
Niemcami, naśladuje na uniwersy
tetach wzory narodowo - socjaii 
styczne. Są to smutne objawy, nie
stety do dnia dzisiejszego pow ta
rzające się na wyższych uczelniach, 
które kiedyś, nie tak  dawno jeszcze 
były przecież tw ierdzą myśli w ol
nościowej i postępowej.

Starałem się wytłumaczyć tow. 
Longuet, iż przecież są to wydarzę 
nia, nieodzwierdadlające siły spo
łecznej w kraju.

—  Słusznie,—powiada tow. Lon 
guet, — bo przecież wkońcu uni
wersytety nie są odbiciem opinii ] 
właściwych sił w społeczeństwie, 
a raczej są wyrazem słabości 
władz uniwersyteckich, przypusz
czam iż nieco energiczniejsze wy
stąpienie władz uniwersyteckich 
znakomicie by uspokoiło bohate
rów, napadających grupow o na 
bezbronne kobiety, czy pojedyń- 
czych studentów. Bo u nas we 
Francji na uniwersytetach mamy 
dość silne organizacje miodzieży 
rojalistycznej, a na niektórych wy 
działach posiadają oni naw et wię 
kszość np. na wydziale praw a uni 
wersytetu paryskiego. Jednakże

jednak naszych przyjaciół, źe tą 
drogą wywołamy wojnę europejską 
i fakta same zdołały naszych tow a 
rzyszy dostatecznie przekonać, tak, 
że w dniu dzisiejszym w tej sp ra
wie istnieje w śród nas jednomyśl
ność. Jeśli chodzi o w ydarzenia w 
Hiszpanii, to dwa fakta bezsporne, 
uczyniły na nas jako socjalistach 
francuskich najsilniejsze wrażenie: 
— bom bardow anie 1 niszczenie 
miast, niespotykane w wojnie świa 
towej, a następnie system atyczne 
tracenie pojmanych jeńców przez 
wojska zbuntowanego gen. Franka. 
To są  rakty bezsporne. Wielu Frań 
cuzów i Belgów po dzień dzisiej
szy walczy jeszcze w oddziałach 
wojsk republikańskich. Jesteśmy 
we Francji zdania, że raczej zwy
ciężą wojska rządowe, walczące o 
wolność i niepodległość swej ojczy 
zny“.

— Czy niebezpieczeństwo fa .
szyzm u zagraża Francji?

„W  tej chwili nie ma niebezpie
czeństwa faszyzmu, aczkolwiek dro 
bnomieszczanstwo u nas jest dość 
silne. Gabinet tow. Bluma osiągnął 
w ostatnich czasach kilka sukce* 
sów zarówno na  terenie parlam en
tarnym, jak i w  polityce w ew nętrz 
nej w  kraju. M ożna stw ierdzić 
śmiało, iż jest to najbardziej po
pularny gabinet w  latach powojen
nych. Ostatnio nastąpiła znaczna 
popraw a stosunków gospodar
czych, nasze związki zaw odow e 
pięciokrotnie powiększyły ilość 
członków i znacznie przew yższają 
swą liczebnością przedhitlerowskie 
niemieckie klasowe związki zaw o
dowe, aczkolwiek Niemcy są bar
dziej przemysłowe i posiadają zna 
cznie większy odsetek ludności ro
botniczej. Socjalistyczna p artja  w 
okresie rządów  tow. Bluma znacz
nie wzmocniła sw oje stanow isko, i 
w tej chwili nie uwidoczniła się si

nic m ają oni odwagi zdobyć się na la, k tóra by zdolną była podważyć 
większą demonstrację, zdając so 
bie sprawę, że zarówno władze u* 
niwersyteckie, jak i społeczeństwo 
dałoby im należytą odpraw ę. To
lerowanie gwałtów i wybryków ża 
kowskich może mieć miejsce chy
ba w wypadku „cichej" sympatii.
Młodzież uniwersytecka bowiem 
doskonale wyczuwa nastroje 
zwierzchników i jeśli jest tylko pe

potęgę naszą, tym bardziej że ko
muniści na skutek ostatniego pro
cesu moskiewskiego tracą na sile 
moralnej, i całkowicie podporząd
kowali się naszej taktyce i polity
ce, faszyści zaś nie są żadną atrak  
cją. U nas raczej mogłoby zajść nie 
bezpieczeństwo jakiegoś nowocze
snego bonapartyzm u, aniżeli fa
szyzmu. Na razie jednak Łyjemy na

wna zupełnej pobłażliwości, wtedy jszymi wielkimi pow odteniam i i 
— hula. W ypadki polskie tłumaczę j P!anami na przyszłość. Lvzym y, że
sobie jedynie tą  w łaśnie pobłażli
wością".

Zgodnie jednakże stwierdzamy, 
że to przecież nie najważniejszy 
problem społeczny, skoro nie od
powiada siłom i nastrojom  społe
czeństwa, a tylko pewnej grupy. 
Przechodzę więc do stosunków 
francuskich.

— Słyszałem , że w partii socja. 
listycznej zanosiło się na poważne 
rozdźwięki w zw iązku z  wojną 
domową w Hiszpanii.

— Coś w tym praw dy—tłumaczy 
mi tow. Longuet — mieliśmy kilku 
towarzyszy, którzy bardzo żywo 
reagowali na wydarzenia hiszpań
skie, dom agając się od nas a w 
szczególności od tow. Bluma na
tychmiastowej interwencji w Hisz
panii. W szczególności tow. Żyrom 
ski, wybitny działacz i deputow a
ny, obstaw ał za jawnym poparciem 
wojsk rządowych. Przekonaliśmy

wiać z  ziemiańskich szpalt w 
imieniu katolików. Czy to mało 
jest katolików  w socjalizmie? Le- 
piej ju ż  imieniu klerykalizm u  —• 
a i to może specjalnego odcienia.

N iefortunna odpowiedź.
Cz.

nie stracimy 
I stwa.

zaufania epołeczeń-

—  .4 jakżeż oceniacie sytuację 
wewnętrzną w Polsce?
—  Kongres radomski wykazał wiel 

kie zdyscyplinowanie partii socjall 
stycznej w Polsce, i zarazem jej 
potęgę. W połączeniu ze Stronnic
twem Ludowym PPS. niewątpliwie 
reprezentuje dziś poważną w ięk
szość społeczeństwa. Z przebiegu 
kongresu mogę stwierdzić, że pro 
bierny uniwersyteckie nie dotknęły 
szeregów robotniczych i chłop
skich w Polsce, że robotnicy sku
pieni w partii socjalistycznej rozu 
mieją ciążące na nich obowiązki, 
przygotowując się zawczasu do ol 
brzymich zadań w przyszłości. W y 
jeżdżam pełen jaknajlepszych w ra 
żeń. Myślę, że kiedyś dem okra
tyczne państw a znajdą oparcie w 
demokratycznej Polsce.

W  godzinach wieczornych poże
gnałem tow. Longuet odjeżdżające 
go w raz z małżonką do Pragi dla 
spotkania się ze swym przyjacie
lem prezydentem Beneszem. Przed 
odjazdem prosił mnie o kilka foto 
grafii czynnych członków P. P. S.

Zygmunt G.
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Robotnicy budowlani
przed walRą o u m o w y  zbiorowe

W  całym przemyśle budowla
nym we wszystkich większych mia 
stach, gdzie w większości w ypad
ków płace w sezonie zeszłorocz
nym zostały uregulowane przy  po
mocy orzeczeń Komisyj Rozjem
czych, powoływanych przez Rząd, 
moc obowiązującą tych orzeczeń 
kończy sie z końcem marca r. b. 
Z końcem marca w ygasają umo
w y zbiorowe w  pokrewnych za
wodach przemysłu budowlanego i 
w przemyśle ceramicznym.

W e wszystkich miastach, z w y
jątkiem  okręgu poznańskiego i byd 
goskiego, przedstawiciele naszego 
Związku ustosunkowali się nega
tywnie do Komisyj Rozjemczych 
w  obecnym ich składzie; wobec 
tego Związek klasowy przedstawi
cieli swoich do tych komisyj nie 
wysyła.

Komisje Rozjemcze nie uwzglę
dniają postulatów Związku. Prze
ciw orzeczeniom Oddziały Związ
ku klasowego zgłaszają sprzeci
wy, nad którymi Min. Op. Społ. 
przechodzi do porządku.

W obec takiego stanu rzeczy na 
ostatnim  Zjeźdź ie Centralnego
Związku Robotników Przemysłu 
Budowlanego, Drzewnego, Cera
micznego i Pokrewnych Zawodów 
zapadła uchwała rozpoczęcia wal* 
ki o umowy zbiorowe.

W  myśl tej uchwały Okręgi i 
Oddziały odbywają konferencje i 
zebrania, celem przygotowania
robotników do akcji.

W  dniu 31 grudnia 1936 r. od
była się konferencja okręgow a w 
W arszaw ie, w której wzięli udział 
delegaci z większych ośrodków 
robotniczych. Na konferencji tej 
szeroko omówiono spraw ę umów 
zbiorowych i przygotow ania ro
botników w  całym Okręgu do wal* 
ki. •

Na planie pierwszym w  Okrę
gu warszawskim  stoi W arszaw a, 
gdzie odbyło się tłumne zebranie, 
na którym przyjęto rezolucje nast. 
treści:

Robotnicy przemysłu budowla
nego, drzewnego i pokrewnych 
zawodów, zebrani na ogólnym ze
braniu, zwołanym przez Zarząd 
Oddziału 1-go w W arszawie, ul. 
Kacza 7, po wysłuchaniu przemó
wień mówców, w yrażają solidar
ność ze stanowiskiem Związku.

Zebrani uznając słuszność stano 
w iska Związku, stw ierdzają, że 
orzeczenia NKR nie uwzględniają 
najistotniejszych postulatów  robot 
niczych, nie dają uprawnień robot, 
nikom i delegat. Zw. do interwen- 
cyj w sprawie stosowania płac i 
przestrzegania ustaw odaw stw a ro
botniczego. inspekcja Pracy nie 
w gląda w stosunki, panujące w 
zakładach, zatargi i skargi robot
ników są rozstrzygane w myśl in
teresów pracodaw ców; wobec pra 
codawców stosow ana jest niesły
chana pobłażliwość, natom iast sto 
sunek do robotników, dopominaTą- 
cych się o swoje praw a, jest bez
względny. Dalej rezolucja wskazu
je na represje wobec Związku i

Ponadto zebrani postanaw iają:
1) Prowadzić ustawiczną i roz

ległą propagandę za w stępow a
niem do Związku.

2) Jak najściślej współpracować 
ze Związkiem nad zrealizowaniem 
żądań robotniczych i postulatów 
Związku.

3) Demaskować obłudę i zdra
dziecką działalność organizacyj 
faszystowskich oraz Związków nie 
klasowych, żerujących na antyse
mityzmie, które już nie mają w 
swoich szeregach zorganizowa
nych robotników, lecz utrzymują 
się z „subsydiów" i z pieniędzy, 
wyłudzanych od robotników nie- 
zorganizowanych „na prowadze
nie spraw ", za co prowadzą ra
czej „pokątne biura porad", nie

mają tedy praw a do reprezento
w an ia ’ robotników i decydowania 
w  sprawach robotniczych, tego 
rodzaju „działacze" winni być 
zwalczani z całą bezwzględnością.

Zebrani w zyw ają cały Zarząd 
Oddziału, delegatów, mężów zau
fania Związku i wszystkich aktyw 
nych robotników do prowadzenia 
energicznej akcji w obronie praw  
robotniczych, oraz do wystąpienia 
do Inspekcji Pracy i pracodawców 
z wnioskiem o popraw ę warunków 
robotniczych i przygotowania ro. 
botników do walki o umowy zbio
rowe.

Precz z uciskiem i wyzyskiem/
Niech żyje zwycięstwo!
Niech żyje jednolity Związek 

Klasowy!

Aleksander Pałasiński
członek Stowarzyszenia b. W ięź
niów Politycznych, zm arł w wie
ku 63 lat, dnia 8 lutego w  Krako
wie.

Zmarły od 1903 roku był człon 
kiem Polskiej Partii Socjalistycz
nej na terenie Sosnowca. W  1906 
roku należał do Organizacji Bojo 
wej. Gdy w  1908 roku prow oka
tor Tarantowicz zdradził, że u P a -  
łasińskiego przechowuje się bom 
by, policja otoczyła dom i w mie

szkaniu znaleziono trzy pociski. 
Uprzedzony w fabryce, że u nie
go w  mieszkaniu odbyw a się re
wizja, Pałasiński w raz z żoną i 
dwojgiem maleńkich dzieci, po
rzuciwszy wszystko (jedynie tyl
ko z tym, co miał na sobie) — 
zbiegł zagranicę i zamieszkał w 
Krakowie pod obcym nazwiskiem. 
Do końca życia był ofiarnym i od 
danym Sprawie Robotniczej.

Cześć Jego pamięci.

Strajk „polski' 
w Prokocimskisj hucie szklą

(Kor. wł.)

Właściciele huty, których jest 
niewiadoma ilość, wypowiedzieli

„Nie nos dla tabaklery, ale tabakiera dla nosa"

I I
Od jednego z pracowników żu

py solnej w Wieliczce otrzymuje
my zażalenie na sposób leczenia 
w Ubezpieczalni Społ.

Żona owego pracownika od dłuż 
szego czasu leczyła się na choro
bę nerwową u lekarza Ubezpieczał 
ni dr. Hirscha. Lekarz, widząc bez 
skuteczność przeprowadzanej przez 
niego kuracji, oświadczył, że skie 
ruje pacjentkę do szpitala Ubez
pieczalni. Z dniem 1.1 b. r. dr. 
Hirsch został zwolniony, a miej

sce jego zajęła dr. Jaskulska. Na 
prośbę pracownika, aby wysłała 
żonę jego do szpitala, p. Jaskul
ska w sposób, którego bynajmniej 
nie można nazwać grzecznym, — 
odmówiła tej prośbie dodając, „że 
chyba pośle ją do Pana Boga". — 
Na zwróconą uwagę, że przecież 
poprzednik jej dr. Hirsch uznał 
konieczność skierowania do szpi
tala, zagroziła wezwaniem poli
cji.

Oto suchy fakt, nie wymagają-

Jaszcze o obłudzie
w związku z ubojem rytualnym

cy komentarzy. Ciekawi jesteśmy 
czy władze Ubezpieczalni wyciąg 
ną z powyższego konsekwencje— 
czy też ograniczą się do stereoty
powego sprostowania.

H ASTAW ZA  JZKOtA SAMOCHODOWAmrumm
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umowę, staw iając nowe warunki 
pracy i płacy, oczywiście — zna
cznie jeszcze gorsze od obecnych 
niedobrych. Hutnicy odpowiedzie 
li na to strajkiem  „polskim", po 
wyczerpaniu m ożliwośd ugodo
wego załatw ienia zatargu.

Obecnie spraw a znajduje się 
ponownie u Inspektora Pracy 38 
obwodu w Krakowie, który zapro 
ponował Zarządowi huty cofnię
cie wypowiedzeń. Na tej podsta
wie, robotnicy mieliby przerwać 
strajk  i po podjęciu pracy rozpo
częliby rokowania. Zarząd huty 
jednak na propozycję Inspektora 
Pracy nie godzi się, doprow adza
jąc swoim stanowiskiem do roz
goryczenia i tak  już w yzyskiwa
nych hutników.

Zimą
jakże czesio odczuwa sle 
zmęczenie i zmniejszenie 
e n e rg ii życiow ej. Są to 
skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy nas 
słońce latem. N o rw esk i 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie sło
neczne, a  d la swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi źródło  zd ro w ia  
d lą  d z iec i i dorosłych.

NORWESKI 
T R A N  
LECZNICZY
i iT B a r  BO ta tr a  M m U .

Wiadomości z całej 
Polski

Dnia 23 grudnia 1936 roku o- 
głoszone zostało pismo okólne Mi 
nisterrum roln. i ref. roln. w spra
wie zaopatrzenia ludności wyzna
nia mojżeszowego, muzułmańskie 
go i karaimskiego, zamieszkałej 
w województwach zachodnich, w 
mięso uboju rytualnego.

Okazuje się, że ubój rytualny 
stosowany jest nie tylko przez ,ry 
tualnych" Żydów, ale również i 
przez muzułmanów i karaimów w  
Polsce. Tymczasem nasi domoro
śli klerykalnej zrobili dokoła uboju

rytualnego wielki hałjls o charak
terze antysemickim, jakgdyby tył 
ko Żydzi „rytualni" byli zwolen
nikami tego rodzaju uboju, mówi
li przy tym o okrucieństwie, niż
szości kultury i t. d. Oczywiście— 
„zapomnieli" o religil muzułmań
skiej i karaimskiej, które też u- 
znają ubój rytualny.

O tym, że d  litościwi ludzie za
pomnieli również o losie wieprzów 
pisaliśmy niedawno na innym miej
scu.

jegodążność do skrępowania 
działalnośd organizacyjnej.

Zebrani uchw alają: wzmocnić 
szeregi organizacyjne, celem prze
ciwstawienia się uciskowi i wy
zyskowi, przysstąpić do akcji o 
umowy zbiorowe, w myśl stano
wiska Zjazdu Związku i uchwal 
Walnego Zebrania Oddziału 1-go 
w  Warszawie.

X  Równego
Wspólnymi silami

Niedawno odbyta tu konferen
cja zawodowa głosami wszyst
kich Związków postanowiła od
budować Radę Zawodową w Rów 
nem. Powołano do Prezydium Ra 
dy tow. Emila Kahla na przewod
niczącego, tow. Seweryna Dwor
ca na sekretarza i tow. Kołka na 
skarbnika.

W ciągu krótkiego okresu, jaki 
upłynął od zjednoczenia się związ 
ków wokół Rady, stwierdzić mo

żemy z radością, że ruch zawodo
wy na tutejszym terenie wszedł w 
okres rozkwitu — tak dalece, że 
dotychczasowe lokale związkowe 
okazały się już zupełnie nie w y
starczające. Rada usilnie poszuku
je lokalu, który by mógł pomieścić 
biura 8 związków. W spólna sie
dziba będzie symbolem jedności 
robotników wszystkich zawodów, 
skupiających się pod sztandaram i 
klasowych organizacji w Równern

Także „działacz"
Istnieje jeszcze gdzieś podobno I „działacz" wśród dozorców w  Łu 

t. zw. „daw na frakcja rewolucyj- J  cku p. Sołomko. Po komisji rewizyj 
na", w każdym razie był taki

MĘŻCZYZNA CZY KOBIETA
W wydziale cywilnym Sądu Okr. 

w Sosnowcu rozpatrywano sprawę 
22-letniej Władysławy Bednar
skiej, z kolonii Niemcy, która 
twierdząc, że jest mężczyzną, wnio 
sła powództwo o  sprostowanie 
imienia i nazwiska!

Ponieważ powołani na rozpra
wę lekarze nic konkretnego orzec 
nie mogii i oświadczyli, że rozpo
znanie płci u Bednarskiej wymaga 
skrupulatnych badań klinicznych, 
sąd postanowił przekazać zbada
nie Bednarskiej Uniw. Jagielloń
skiemu.

POSTRZELONY PRZEZ STRAŻ 
ŁOTEWSKĄ

Na granicy polsko - łotewskiej 
w gminie drujskiej, w czasie prze
chodzenia granicy z Łotwy do Pol
ski, został postrzelony ciężko przez 
łotewską straż graniczną 26-letni 
mieszkaniec Drui, Józef Ostapko, 
który zdołał przebiec granicę i do
piero na stronie polskiej padł cięż
ko ranny, skąd przewieziono go do 
szpitala w  Drui.

SAMOCHÓD NAJECHAŁ 
NA SŁUP

Dr. M areusz Koperski, prow a
dząc samochód osobowy z P ia
seczna, w kierunku Jeziorny pod 
W arszawą najechał na bryłę iodu,

która spadła z wozu. Wskutek te
go samochód skręcił w bok 
i wpadli na słup telegraficzny, roz
bijając się.

Dr. Koperski doznał zgniecenia 
klatki piersiowej. Po udzieleniu po
mocy, nieszczęśliwego, w  stanie b. 
ciężkim, przewieziono do szpitala 
wojskowego.

KącSft radiow y

Ku czci l e l m a j e r a
W ubiegłym roku minęła 50-letnia 

rocznica ukazania się pierwszych u- 
Łworów Kazimierza Przerwy .  Tet
m ajera, świetnego poety i powie- 
ściopisarza, jednego z  najpopular 
niejszych niegdyś pisarzy Młodej 
Polski. Przypomniało ją  Polskie Ra
dio odczytem Grzymały .  Siedleckie
go dn. 30 grudnia.

W dn. 13.11 o godz. 21.00 z  okazji 
jubileuszu wielkiego poety Polskie 
Radio organizuje drugą audycję o- 
koiicznościową. Tym razem audycja 
radiowa zilustruje słuchaczom poezję 
Tetm ajera w muzyce. Chór „Echo* 
oraz soliści Wanda Roesier - sto. 
kowska i Józef Woliński wykonają 
utwory Walewskiego, Karłowicza, 
Cz. Marka, M. Rudnickiego, Noskow 
skiego, Rączki, Szymanowskiego i 
Liszniewskiego, Muzycy ci napisali 
wiele kompozycyj do słów Kazimie
rza Tetmajera.

Od Annasza do Kajfasza
Do redakcji naszej zgłosiła się 

grupa robotników, którzy przyszli 
piechotą z Ostrowi Mazowieckiej 
— 100 kilometrów.

Robotnicy ci reprezentują sto 
czterdziesto osobową załogę p ra
cowników Zarządu Drogowego i 
Nasycalni PKP w Ostrowi Mazo
wieckiej. Załoga ta, zwolniona z 
pracy jeszcze przed jedenastoma 
tygodniami, wypracowała nadmiar 
zasiłków dniówkami i akordami, 
i do dnia dzisiejszego nie otrzymu-

Kto raz skorzystał  
z komunikacji po
wietrznej ,  zostaje 

Jaj s tałym 
zwolennikiem

je ustawowego zaopatrzenia. Ro
botnicy zgłosili się do Podinstytu- 
cji Funduszu Pracy w Białymsto
ku i tu zaczęła się ich martyrolo
gia. S tarosta oświadczy; w sposób 
lekceważący, że nic im się nie na
leży, a jeśli co dostana — to z ;as- 
ki !!

Upłynęło już dziesięć tygodni 
odsyłania robotników od Anna
sza do Kaifasza. W szędzie się je
dynie obiecuje, a nie robi się mc 
w tym kierunku, aby od robotni
ków i ich rodzin odegmić widmo 
śmierci głodowej. Ludzie ci nie 
mają żadnych środków Jo życia.
I nie tyłko nie wolno ich traktow ać 
lekceważąco, ale natychm iast i aez 
warunkowo należy <rn przyznać 
zasiłki ustawowe z tytułu bezro
bocia!

nej jednak p. Słomko został 
skompromitowany dał nura i w y
płynął w Równem, gdzie za
czął gorliwie organizow ać do
zorców „pod sztandarem daw 
nej frakcji"; a gdy i tu coś prze
skrobał i robotnicy zaczęli się do 
bierać do p. Sołomki, zapomniał 
nagle o „sztandarze dawnej frak
cji" i napisał, że „walne zebranie" 
postanowiło przejść do... ZZZ. Po 
nieważ zaś żadnego zebrania nie 
było, natomiast były... nadużycia 
ze strony Sołomki i obecnie poli
cja prowadzi przeciw nowoupie- 
czonemu ZZZ-towcowi śledztwo.

Nie dziwiło nas, że p. Sołomko 
robił nadużycia, natom iast dziwi 
nas, że p. Sołomko w  dalszym clą 
gu „organizuje" w imieniu ZZZ i 
żeruje na nieświadomości robotni
ka wołyńskiego, twierdząc, że... 
za nim jest Rząd (?!!!). Chcieliby
śmy wiedzieć, czy Centrala ZZZ 
poczuwa się do jakiejkolwiek łącz 
ności z p. Włodzimierzem Sołom
k o  Es. De.

Oftewinn aiqcy wyrok
w procesie o fa łszers two m a n e t

Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie, odbył się proces P aw 
ła Szewczyka, właściciela zakła
du ślusarskiego, przy ul. Senac
kiej, Jana Jędrychowskiego i Sta 
r.isława Szybińskiego którym akt 
oskarżenia zarzucał fabrykowanie 
fałszywych monet 5-złotowych,— 
oraz Jana Kazimierza M oskal?, 
który miał subwencjonować pro
dukcję fałszywych monet, udzie
lając na ten cel pożyczki w wyso 
kości 120 złotych.

Po przeprow adzonej rozprawie 
iawa przysięgłych zatw ierdziła 
winę, odnośnie osk. Szewczyka, 
czterema głosami — tak, ośm — 
nie, odnośnie osk. Jędrychowskie
go, trzy tak  — dziewięć — nie, 
odnośnie M oskala trzy — tak, 
dziewięć — nie, natom iast odnoś
nie osk. Szybińskiego padło 12 
głosów, nie potw ierdzających je
go winy.

W obec tego, przewodniczący 
trybunału w ydał w yrok uniewin
niający wszystkich oskarżonych.

U t w ó r  z a w i a n e g o  
i i G i u p o z ^ o r a

W latach końcowych ubiegłego stu
lecia działał i pracował wytrwale na 
terenie muzycznym Warszawy mu
zyk dzisiaj już zapomniany, Michał 
Hertz. Jego twórczość kompozytor
ska obejmuje pieśni solowe i chóral
ne, w tym  wielu odznaczonych na
grodami, utwory fortepianowe, bale
ty  i opery. Ostatnia z jego oper 
„Bogna" czyli „Córka wygnańca" 
której treścią jest walka o wolność 
Polski, nie mogła być ze względów 
na cenzurę rosyjską wystawiana. O- 
beenie Polskie Radio nadaje fragmen 
ty  z opery „Bogna" które wykona 
ork. P. R. pod dyr. O. Straszyńskie
go. W koncercie weźmie udział śpie
wak Sergiusz Ben oni. Audycja na
dana zostanie w sobotę dn. 13 b. m. 
o godz. 19.30.

Uwaga S z e d ł
Dziś o godz. 14.80 —  świetne słu

chowisko dla dzieci: „Babuń na gos
podarstwie".

Czy słuchacie audycji 
„N ow aki  Literackie"

Takie pytanie rzucone przez mi
krofony Polskiego Radia wzbudziło 
żywe zainteresowanie. W ciągu 3-ch 
tygodni nadeszło do Polskiego Radia 
ponad 4.000 odpowiedzi, wśród któ
rej nia ma ani jednej negującej poży 
tek audycji omawiającej nowości lite 
racłde.

Wyniki ankiety omówione zostaną 
przez radio w sobota dn. 13.11 o g.

*20.26,

Radio warszawskie
SOBOTA, 18 lutego

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6,60 
Muzyka z płyt. 7.15 Dzień. por. 7.25 
Parę inform. 7.30 Muzyka * płyt,
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 śpiewajmy) 
piosenki. 12.00 Hejnał. 12.03 Zespół 
Pawła Rynasa (z Katowic). 12.40! 
Dzień. poł. 12.50 Skrzynka rolnicza,
14.30 Wesoła audycja dia dzieci. 15.00 
Wiad. gospod. 15.16 Koncert rozryw
kowy (płyty). 16.00 Nasz program, 
16.10 Życie kulturalne stolicy, 16.15 
Melodie Czajkowskiego w wyk. onk, 
A. Hermana. 17.00 Nab. z Ostrej Bra 
my. 17.50 Przegląd wydawn. 18.00 
Pog. akt. 18.10 Wiad. sport. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.46 Program
18.50 Pog. akt. 19.00 Aud. dla Pola
ków za granicą. 19.30 Koncert Ork, 
P. R. pod dyr. O. Straszyńskiego a, 
udziałem Sergiusza Bemonu'ego (bas); 
20.25 Nowości literackie, 20.45 Dzień, 
wiec*. 20.65 Pog. a k t  21.00 Poeajaj 
Tetm ajera w muzyce. 21.45 Wesoła 
Syrena. 22.15 Mała Ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. Refreny śpie
wa Stefan Sas. 12.03 Koncert a K a
towic. <

NIEDZIELA, 14 lutego
8.00 Pieśń. 8.08 Audycja wa

8.50 Dzień. por. 9.00 Na bot. a Byd
goszczy. 10.40 „Pajace" — opera a 
Mediolanu. 12.00 Por. muz. * Krako
wa. 14.00 „Chochołowskie chłopy",
14.30 Pi,osenki w wyk. „Te 4“. 15.00 
Koncert ork. wojsk, pod dyr. poor. A. 
Szatkowskiego (z Poznania). 15.80 
Audycja dla wsi. 16.00 Koncert rekL
16.30 Sprawa o Kwiczoła — Kurant 
staroświecki z utworów WŁ Syroko
mli. 17.00 Podwieczorek przy mikro
fonie. 19.00 Spotkanie Wyspiańskie
go z Żeromskim w roku 1905. 19.15 
Akademia ku czci papieża Piusa XI. 
19.45 Program. 19.50 Transm. z Dort 
mundu meczu bokserskiego Polska —- 
Niemcy. 20.30 Wiad. sport. 20.40 Prze 
gląd polit. 20.50 Dzień, wiecz. 21.00 
Na wesołej lwowskiej fali. 21.30 Re
cital fortep. B. Woytowieza. 22.00 
Rozrywkowy koncert wiecz, (ze Lwo
wa).

M o  k r a k o w s k i e
SOBOTA, 13 lutego

7.25 Kilka informacji. 7.30 Muł  
por. (płyty). 12.50 Trybuna m ło. 
dych... 13.30 Koncert życzeń z płyt..
15.15 Koncert reklamowy. 15.30 Mu
zyka lekka (płyty). 16.00 Pog. akt, 
16.10 Wiadom. z dnia... 18.20 Muł 
popularna (płyty). 18.45 Program,

NIEDZIELA, 14 lutego

8.18 Marsze (płyty). 8.25 Pog. dk  
roln. „Owca kożuchowa". 8.40 M u ł  
(płyty). 10.40 R. Leoncavallo: „Pa
jace" opera (płyty). Ok. g-odz. 13.00 
Ostatnie premiery. 16.05 Konc. rekL;
19.15 Program- 19.20 Koncert m ło. 
dych kompozytorów krakowskich,
20.37 Wiad. sportowe.

Radio śląskie
SOBOTA, 13 lutego

6.00 Pieśń. 6.03 Utwory popularne 
(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.80 Mu 
zyka lekka (płyty). 12.50 Narw pro
gram . 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Koncert popularny z płyt. 16.16 Kon 
cert reklamowy. 15.35 Życie kult- 
Śląska. 15.40 Muzyka (płyty). 13.20 
Swaczyna u Dorotki dla dzieci.

NIEDZIELA, 14 lutege

6.03 Pieśń. 6.03 Koncert popularny, 
(płyty). 8.18 Uprawa lucerny i kapu
sty pastewnej — pog. 8.30 Koncert 
życzeń. 9.00 P. Czajkowski: VI Sym- 
fonia „Patetyczna" — płyty. 9.40 N a . 
bożeństwo z okazji XVII rocznicy od. 
zyskania dostępu do morza. 13.00 Cd 
słychać na Śląsku. 16.05 Koncert re 
klamowy. 16.20 Poezja w trosce o r o .  
botnika. 19.15 Koncert ork. wojslb 
pod dyr. por. K. Kanasia. 19.60 W! 
niedzielę przy żeleźnioku —  and,
20.37 Wiad. sport. ------ --------



Str. 5 « a a

Depesze i wiadomości, otrzymane w no c y z  piątku na so&ofg

Bitwa o Madryt
mir

AVILA (PAT.). Korespondent 
Havasa donosi: Ofensywa pow
stańców prowadzona jest od sa
mego rana ze wzmożoną zaciekło
ścią w kierunku północnym. Akcja 
artylerii i lotnictwa została wybi

tnie wzmocniona, a kolumny wojsk 
atakujących dokonały nowego ata
ku o znaczeniu niezwykle waż
nym. Bitwa o Madryt rozwinęła 
się w całej pełni.

Ostrzeliwanie Walencji
WALENCJA (PAT.). Około g. 

2-ej nad ranem silna kanonada 
2budziła ludność Walencji. Okręt 
powstańczy ostrzeliwał północną 
dzielnicę miasta, prawdopodobnie 
Przeciwnik celował do wielkich 
Pieców Sagonte, lecz nie trafił ich.

Ochotnicy
PARYŻ (PAT.). „Echo de Paris’* 

twierdzi, źe w ostatnich dniach 
Przejechało przez Paryż 8 wyż
szych oficerów sowieckich, którzy 
udali się do Hiszpanii. Dziennik 
twierdzi, następnie, że ostatnio kil 
ka grup ochotnków miało przekro
czyć granicę francuską - kataloń-

Pociski waliły przeważnie w mia
steczko Alboraya na północ od Wa 
lencji. Szkody są nieznaczne. Sy
gnał alarmowy dano w porę. Lud
ność przez cały czas kanonady da 
ła dowody całkowitego panowania 
nad sobą.

ską, a mianowicie 50 ochotników 
przez Cerbere, 290 w 8 autokarach 
koło Perthus i 100 ochotników so
wieckich, przez Parpignan. Poza 
tym, jak zapewnia dziennik, jugo
słowiański statek „Plavnic“ opu
ścił Marsylię, udając się do Bar
celony z ładunkiem z Bordeaux.

Dnia 12 lutego r. b. pod prze
wodnictwem p. premiera gen. Sła
woja Składkowskiego odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, która 
uchwaliła rozporządzenie o usta
leniu na rok 1937 wykazu imienne 
go nieruchomości, podlegających 
przymusowemu wykupowi oraz 
rozporządzenie o ustaleniu planu 
parcelacyjnego na rok 1938.

Uchwalony przez Radę Mini
strów wykaz imienny obejmuje 
65.430 ha gruntów, które w przy 
padku, gdyby nie zostały prywat
nie rozparcelowane przez właści
cieli w przeciągu 1937 r., ulegną

przymusowemu wykupowi przez 
Państwo na cele reformy rolnej. 
Poza województwami poleskim i 
stanisławowskim, w których par
celacja prywatna całkowicie wy
pełniła wyznaczony plan parcela- 
cyjny oraz poza województwem 
śląskim, gdzie na górnośląskiej 
części tego województwa nie obo 
wiązuje ustawa o reformie rolnej, 
wykaz imienny obejmuje wszyst
kie pozostałe województwa. U- 
chwalony jednocześnie plan par- 
celacyjny na rok 1938 obejmuje 
ogółem 100.000 ha gruntów.

«  W C L A H O W A
Warszawa, Marszałkowska 154. Konto P. K. O. 18814.

Miliard funtów na zbrojenia

OBFITA 
Z M I Ę K C Z A J Ą C A

P I A N A -

ZULSKRP

Kto ma los
Z kolektury J. HAIADEJ0WE1 p. f.

SI
C en tra la : W a r sz a w a , N. Ś w ia t  6 8

O D D Z I A Ł Y !
N. Św iat 30. Krak. P rzedm ieśc ie  87. 
M arszałkow ska 86. C hłodna 68 
W łochy p /W arszaw ą 11 lis to p a d a  2.

Hm m e  w yn a tajemnicze u l i
P A R Y 2  (P A T .) .  „L e  J o u r “  dono- 

*i z Arkachon o  w y rzu cen iu  p rzez  
Ocean na brzeg 4  nowych zwłok, któ
re podobnie jak poprzednio miały 
Związane ręce i nogi. Zwłoki te znaj 
dowały się w stanie rozkładu, co 
świadczy o tym, że przebywały już 
dłuższy czas w morzu.

Według wysuwanych w Arkachon 
hipotez, zwłoki te mogą być albo

zwłokami osób utopionych w Santan
der, gdyż prądy morskie idące od 
Hiszpanii, przechodzą obok wybrze
ży francuskich, albo też mogą to być
zwłoki pasażerów statku „Cristóbal 
Colon", który w sierpniu ub. r, schro 
nił się do sfc Nazaiire i potem opuścił 
ten port po objęciu komendy nad 
statkiem przez sowiet marynarzy.

LONDYN (PAT.). Zapowiedzia- 
j na przez kanclerza skarbu wielka 
pożyczka wewnętrzna na cele zbrc 
jeniowe w wysokości 400 milionów 
funtów, jaką Rząd będzie miał pra 
wo zaciągnąć w okresie 5 lat wy
wołała w kołach City londyńskiej 
silne wrażenie. Nie spodziewano 
się, pożyczki w tak znacznych roz 
miarach, a przewidywano ją w wy 
sokości najwyżej 200 milionów 
funtów. Pierwszą reakcją na gieł
dzie londyńskiej był pewien spa
dek obligacji państwowych, nato
miast wzrost akcji przemysłu wo
jennego. Ogólnie biorąc pod uwa 
gę również normalne pozycje bu
dżetowe na zbrojenia, wydatki W. 
Brytanii na cele zbrojeniowe w cią 
gu najbliższych 5 lat przekroczą 
miliard funtów szterlingów. W ko
łach skrajnie konserwatywnych, 
zbliżonych do Churchilla suma po
życzki uważana jest jeszcze za ni
ską i sfery te wskazują na to, że 
Niemcy wydają w jednym roku na

F R .P U L S 'S .A . WARSZAWA

Portugalia zrywa z nieinterwencją
LONDYN (PAT.). Ambasador 

^rtugalij Monteiro odwiedził prze 
°dniczącego Komitetu nieinter- 
®ncji lorda Plymoutha i oznajmił 

I”11* że Portugalia kategorycznie od 
Uca zarówno projekt kontroli lą 

° Wej na granicy portugalsko-hi* 
^Pańskiej i wszelkie propozycje 
jad an ia  się kontroli morskiej 
J"**2 floty wielkich mocarstw 
J d łu ż  brzegów Portugalii 1 patro 

1** nazewnątrz portów portu- 
p j^ ich  W myśl tych instrukcyj 

^ ugalia nie brała przed połud

niem w ogóle udziału w posiedze
niu specjalnej podkomisji techni
cznej, jakie było zwołane dla roz
patrzenia sprawy stosunku Portu
galii do projektu kontroli. Odmo
wa Portugalii wywołała w kołach 
dyplomatycznych zainteresowa

nych co do dalszych losów kontro 
li nieinterwencji, jak najbardziej 
pesymistyczne reakcje. W tym sta
nie rzeczy w chwili obecnej urze
czywistnienie kontroli wydaje się 
z racji odmownego stanowiska 
Portugalii poprośtu beznadziejne.

Międzynarodowy Konkurs
lł «̂ Chopina
nast W tbl‘ ^  b’ m- w południe 

3pi uroczysta inauguracja 3-go 
•ędzynarodowego Konkursu Cho 

Pmowskiego.
3_Po^ nie jak poprzednie, tak i 

ci Międzynarodowy Konkurs im. 
ynopma zorganizowany pod pro-
sn r*1̂  Prezydenta Rzeczypo
spolitej przez W yższą szkołę Mu-

Samobójstwo
h|Uerowca
czS ? A,*SK (PAT-)- w  nocy z
bóistw na piątek P°Pełnił samo-
Przeję.0- rzucając się pod koła 
szne^ dżaiącego pociągu pośpie- 
scovv^- w Sopotach kierownik miej 
„socjaj placć»wki partii narodowo- 
ściciei lftycznei“ Kurt Groli, wła- 
czyna ‘rniy Fritz Greiser. Przy- 
nie2nana.2paczIiwesD kroku bliżej

zgromadzi w Warszawie młodych 
pianistów wszystkich krajów — 
kandydatów konkursu, a jury — 
europejskie sławy pianistyczne.

Z 250 zgłoszeń dopuszczono 105 
kandydatów z 21 krajów przy 
czym po raz pierwszy zjawiają się 
przedstawiciele Francji (9-ciu), 
Anglii, Grecji (2) i Japonii (3). Pol 
skę reprezentować będzie 20 pia
nistów.

W jury zasiądą obok najsłynniej 
szych polskich pedagogów również 
pianiści zagraniczni, tej miary co 
Backhaus, E. von Sauer i Dohna- 
nyj.

Polskie radio, chcąc umożliwić 
całemu polskiemu społeczeństwu u 
dział w niezwykłej tej imprezie, 
transmitować będzie z sali Filhar 
monii szereg produkcyj konkurso
wych

M. in. przebieg inauguracji, kil
kakrotne produkcje konkursowe i 
wreszcie koncert laureatów kon
kursu

DoM steruje p. M iń sk i?

Grzeszolski stanie 
iszczę przed sądem

Wczoraj Sąd Najwyższy rozpa
trywał skargę prokuratora w spra 
wie Pawia Grzeszolskiego, uniewin 
nionego przez sąd II instancji z za 
rzutu otrucia dzieci, za co skaza
ny był przez Sąd Okręgowy w So
snowcu na dożywotnie więzienie.

Sąd Najwyższy wyrok uchylił i 
przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia Sądowi Apelacyjne
mu w Warszawie. I . K .

pracownik gastronomiczny, długo
letni pracownik Klubu Związko
wego Z. Z. K. zmarł dnia 9 b. m., 
w wieku 62 lat.

Ruchliwą postać tow. Dylew
skiego, który zawsze uśmiechnię
ty, żwawo kręcił się po sali, znały 
szerokie rzesze towarzyszów, 
gości i kolejarzy, przyjeżdżających 
do ZZK. i każdy chętnie nawiązy
wał rozmowę z „dziadkiem", któ
rego śmierć na atak sercowy za
skoczyła wszystkich niespodzie
wanie.

W pogrzebie tow. Dylewskiego, 
prócz znajomych i Kolegów, wzię
li udział przedstawiciele Centrali 
ZZK,, żegnając Towarzysza, któ' 
ry lata całe przepracował w Do
mu Związkowym.

W piątek odbyło się posiedzenie 
klubu dyskusyjnego posłów i se
natorów z referatem wicemarszał
ka Sejmu Miedzińskiego.

Na wstępie zaznacza mówca, że 
przemawia w imieniu własnym i 
nie ma zamiaru rozwinąć żadnego 
programu, ale rzucić pewne myśli, 
które należałoby przedyskutować 
w tym gronie. Zapowiada, że tezy 
zasadnicze nie będą przedstawio
ne, co nastąpi później, w nadcho
dzącą środę. Dużo miejsca poświę 
ca okresowi lat dawnych i docho
dzi do konkluzji, że dotychcasowe 
stronnictwa spełniły swoje zada
nie, stały się przeżytkiem i dlate
go nie potrafią i nie mogą się do
stosować do nowych warunków. 
Należy pamiętać, że powstało no 
we pokolenie i o nich należy my
śleć. Młodego ONRowca, młodego 
socjalistę i narodowca łączą współ 
ne cele, a to dlatego, że zatarły 
się całkowicie stare pojęcia rady
kalizmu. Teraz radykalnym jest i 
ONR i młody narodowiec, a tylko 
mniej radykalni są ludzie ze sta
rych partii. O starych partiach i 
starych zasługach należy zapom
nieć. To że w roku 1905 Piłsud
ski i Dmowski nienawidzili się, 
niema dziś żadnego znaczenia. Dzi 
siaj zarówno syn piłsudczyka, jak 
i syn endeka gotowi są chwycić 
za broń dla stworzenia silnego 
państwa. Nie należy się wstydzić 
imienia nacjonalisty. Należy roz
różnić nacjonalistów de facto i na 
cjonalistów de nomine. My jesteś
my de facto, oni są de nomine. Na 
cjonaliścl są także wśród socjali
stów. Nie wstydźmy się za tern u- 
żywać imienia nacjonalisty.

Dużo też poświęcił miejsca sto
sunkom istniejącym w innych pań
stwach, szczególnie jednak uwzglę

dnił kraje niefaszystowskie, jak 
Turcję i Japonię. Na przykładach 
zagranicznych wskazał, że mło
dzież wszędzie jest ujęta w kar
by. Tak się dzieje w Rosji i we 
Włoszech. O stosunku do obozu 
lewicy chłopskiej i robotniczej mó 
wi, że Polska, nie będąc pań
stwem ściśle kapitalistycznym, wy 
stępowała i będzie występować

niejednokrotnie jako arbiter w za
gadnieniach społecznych.

Naród i państwo to są synoni
my. A generalna linia to nacjona
lizm i radykalizm.

O konserwatystach powiedział, 
że jest to klika, która dba tylko o 
swoje interesy.

iM iadOmoścI Sportowe

Stoimy
przed kołem szczęścia

O zdobyciu pieniędzy marzą wszy
scy, najgoręcej ci, którym życie ską
pi swych uśmiechów i radości. Zdo
bywać pieniądze nie jest jednak rze- 
ozą łatw ą w dzisiejszych czasach. 
Więc ten i ów próbuje szczęścia na 
drodze hazardu. W grach hazardo
wych nie wiadomo ile można prze
grać. W ygrywa jeden, przegrywa z 
kretesem stu. To jest reguła. N a tej 
drodze do pieniędzy się nie dojdzie. 
Każdy rozsądny człowiek rozumie, że 
cierpliwość i  wytrwałość jest w ży
ciu konieczna. Dla każdego jest ja s 
ne. że tylko spokojna, celowa, nie na 
rażająca na uszczerbek m aterialny 
gra może prowadzić do pożądanego 
celu — do wygranej. Tą g rą  jest g ra 
na Loterii Państwowej.

Na tysiące liczy się już dzisiaj lu
dzi, którzy zapewnili sobie Ju tro  i 
patrzą pogodnie w przyszłość dzięki 
losom zakupionym w znanej ze szczę 
ścia kolekturze J . WOLANOWA. 
Zbliża się ciągnienie 1-ej klasy, spie 
szede się wszyscy po losy do kolektu
ry J . WOLANOW,, Warszawa, M ar
szałkowska 154. Zamówienia zamiej
scowe załatwia się odwrotnie. Konto 
P. K. O. 18.814. (x ) .
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PRZEZNACZA Z.S.R.R. NA SPORT
ZSRR przeznacza w roku bieżącym 

na rozwój kultury fizycznej i sportu 
j ogółem miliard rubli, z czego na bud 
I żet państwowy przypada 97 milionów 
i rubli (o 60 milionów więcej, niż w ro 
-ku ubiegłym). Związki zawodowe 
przeznaczają na ten cel 130 milionów, 
resztę daje komisariat obrony, szko. 
ły wyższe i inne organizacje. Spec
jalną uwagę poświęca się w r. b. spra 
wie rozwoju sportu w poszczególnych 
autonomicznych republikach, fundu
sze na ten cel zwiększone zostały 
trzykrotnie, a nawet czterokrotnie. 
W RSFSK wyasygnowano 5 milio. 
nów rubli tylko na wyszkolenie 10 ty 
siecy organizatorów wychowania fi
zycznego dla kołchozów i sowchozów.

Na budowę stadionów, krytych ba
senów pływackich, zimowych kortów 
tennisowych, boisk i podobnych urzą. 
dzeń, wyasygnowano^ w roku bieżą
cym przeszło 25 milionów rubli, t. ). 
trzy razy więcej niż w roku ubie
głym, Nowe stadiony sportowe budo. 
wane są w Moskwie (dla przeszło 
100.000 widzów), w Kijowie, Jarosła
wiu, Witebsku, Taszkencie i Tyflisie.

UTWORZENIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU LEKARZY 

SPORTOWYCH.
W Worochaie odbył się pierwszy w 

Polsce zjazd lekarzy aportowych przy 
licznym udziale z całego kraju. Na  
wstępie uczczono pamięć zmarłego 
tow. Jerzego Michałowicza. N astęp
nie wygłoszono szereg referatów. U- 
chwalono także powołać do żyd a  Pol 
ski Związek Lekarzy Sportowych z 
siedzibq; w Warszawie. Do'Zarządu  
nowego związku wybrano: prezes 
pułk. dr. Szulc, członkowie — pp. 
pułk. dr. Dybeckt, dr, Benster, dr. 
M ochamwski, dr. M ajewski, dr.. Man 
kowski, dr. Rettingcr i dr. Budkiewi 
czóima. Godność członka honorowe
go nadano gen. dr. Rouppertowi.

POLACY NA SZLAKACH 
ŚWIATA.

Statek szkolny państwowej szkoły 
morskiej „D ar Pomarzą", odbywają
cy podróż dookoła św iata po opusz
czeniu w dn. 14 stycznia portu P a
peete na Tahiti w dn. 0 lutego znaj
dował sie na połowie drogi między

—  III— ■— gggr**

Rekordowy wzrost wkłedćw 
w K.K.0. m, st. Warszawy

Stan wkładów w Komunalnej Ka
sie Oszczędności miasta st. Warsza
wy za grudzień ub. r. i styczeń r. b. 
wzrósł o poważną kwotę 6.095.671.64 
złotych i na dzień 31 stycznia r. b- 
wynosi łącznie z wkładkami czeko
wymi sumę zł. 120.086.182.09.

Ilość książeczek oszczędnościowych 
wzrosła w grudniu 1936 r, i styczniu 
1937 r. o 3.487 i wynosi na dzień 81.1 
1937 r. 100-610 książeczek. (x).

Tahiti, a przylądkiem Horn. 
K apitan statku depeszą z 9 b. m - 
donosi, że na statku wscystko w po
rządku i wszyscy są zdrowi. Pogodą 
n a  ogół dobra, słabe w iatry, dość 
chłodno.

N arciarstw a
OTW ARCIE NARCIARSKICH 

M ISTRZO STW  ŚW IATA.
W CHAMONIX.

W Chamonix nastąpiło uroczyste 
otwarcie narciarskich mistrzostw 
świata. Do mistrzostw zgłosiło się o- 
gółem 16 państw. Z państw, które 
uczestniczyły w olimpiadzie ziinov.o- 
wej w Garmisch Partenkirchen xu* 
bierze udziału w zawodach tylko J a  
ponia, natom iast s ta rtu je  Norwegia, 
która była nieobecna n a  olimpiadzie 
zimowej.
NORWEGIA M ISTRZEM  ŚWIATA
W SZTAFECIE NARCIARSKIEJ.

W piątek w pierwszym dniu n a r 
ciarskich mistrzostw świata w Cha
monix rozegrany został bieg sztafe
towy 4x10 kim. Polacy nie wzięli u- 
działu w sztafecie. W alka o pierwsze 
miejsce toczyła się przede wszystkim 
pomiędzy narodami skandynawskimi 
Norwegami, Finlandią i Szwecją, do 
której to grupy dołączyła się świetna 
sztafeta włoska .Ostatecznie pierw
sze miejsce zajęła Norwegia w cza
sie 3:06:07 sek. 2) Finlandia, 3) Wio 
chy, 4) Szwecja, 5) Czechosłowacja.

ANGLIA M ISTRZEM  ŚW IATA
W CZW ÓRKACH BOBSLEJO

W YCH.
W St. Moritz zakończyły wę w pi* '

tek rozgrywki o mistrzostwo świata 
w czwórkach bobslejowych. Pierwsze 
miejsce i ty tu ł m i'tm a  s^ ata  ™°‘ 
była Anglia. 2) Niemcy, 3> Amery
ka.

PIERW SZY ETAP MARSZU
NARCIARSKIEGO SZLAKIEM 

ll-ej BRYGADY.
W piątek rozegrany został pierw

szy etap marszu szlakiem Drugiej 
Brvgadv Legionów przez Huculez- 
czyzne na trasie Refajłowa -  Prze- 
Jęcz Pantyrska •— Rafajłowa.

Wyniki etapu przedstaw iają się 
nasteoująco: kategoria wojskowa 
X) Szk. Podchorążych Piechoty 
4:10:52. K ategoria cywilna— 1) Zw. 
Rezerwistów Istebna 4:13:39. \V kon 
karencji indywidualnej w ygrał Zół- 
na 2:30:15, a wśród kobiet Kuronów 
na 3:23:30.

i t s u B s r e z y

"'W'QV C W  *

Dziś rozegrany zostanie:
W lokalu Elektryczności o godz. 

IS-ej mecz zapaśniczy pomiędzy re -; 
prezentacją kolegium sędziów WOZA 
a mistrzem klasy B Fortem Bera*- 
Dochód z zawodów przeznaczony jest 
na pomnik Władysława Pytlasińaki* 
zo.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Pomoc lekarska
dla pracowników miejskich

Siedem zw iązków  pracow ników  sta tu tu  tego m ają być opracow a-
m iejskich m. st. W arszaw y przęsła  
ło  prezydentow i miasta- S tefanow i 
S tarzyńskiem u op racow any  przez 
siebie p ro jek t regulam inu pom ocy 
lekarskiej dla pracow ników  m iej
skich.

Od 27 sierpn ia r. z. obow iązuje 
now y s ta tu t pom ocy lekarskiej. Do

ne przep isy  w ykonaw cze w  p o s ta 
ci regulam inu, które dotychczas 
nie zostały  w ydane. B rak tych 
p rzep isów  pow oduje trudności 
d la p racow ników . D la tego o p ra 
cow ały  zw iązki p ro jek t regulam i
nu.

Kronika Organizacyjna
BACZNOŚĆ,
DZIELNICY

CZŁONKOWIE
„STARÓWKA"

W niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. 
9 rano wzywa się wszystkich człon, 
ków wymienionej dzielnicy do lokalu 
dzielnicy Długa 21 m. 8.

Komitet Dzielnicy.

iłÓW W|fli!W?[

T .  U . R .

.Trwają od dłuższego czasu trud-1  jego  ojca B erka, k tó ry  prow adził 
nosci p rzy  byw aniu  w ęgla przez m ały skład  w ęg la przy  ul. Pańskiej 
detalistów  w skutek  m achinacji po- 111, dokonyw ując olbrzym ich obĆfOrinJlmuT  t- _ .1 _ j , . Zśredników , pobierających odstępne 
za tran sp o rty  w ęgla.

W  piątek , 12 b. m., osadzono  w 
areszcie funkcjonarjusza jednej z 
w iększych firm hurtow ych (Holen
derski i S-ka), Ja n a  Racim ora oraz

ro tów  w ęglem . A resztow ano też 
sp rzedaw cę firm y „Siiem in", Chai- 
matffcukiera (Paw ia 36).

A resztow anie narazie  tych trzech 
o sób  w yw ołało  popłoch na czarnej 
gełdzie w ęglow ej.

Starcie tramwaju z wozem
M iędzy toram i tram w ajow ym i 

przy  ul. Z łotej, przed  domem Nr. 
45 s ta ły  dw a w ozy w ysoko n a ła . 
dow ane w ęglem . Jeden z wozów, 
należący do S tan is ław a K rzem iń
skiego (Łucka 16), s ta ł zbyt b li
sko toru, b ;egnącego w kierunku 
ul. M arszałkow skiej, w skutek  cze

go zos ta ł po trącony  przez p rz e 
jeżd ża jący  tram w aj linii „0“ .

W  w yniku sta rc ia , w tram w aju  
zosta ł zarysow any lewy bok, przy 
w ozie za ś  — urw ana k lapa, pod
trzym ująca w ęgiel, k tóry rozsypał 
się po torze. P o lic jan t sporządził 
protokuł.

H i filip ia  ocłiroiijf I s M i
w starych dom ach

(P ID ) O rgan izacje  loka to rsk ie 
podejm ują w ielką akcję  w  sp raw ie  
znow elizow ania p rzep isów  rozpo 
rządzen ia P rezyden ta  R. P. z dnia 
14 lis to p ad a  1935 roku w  dziale 
dotyczącym  stopn iow ego  w y g aś
nięcia ochrony w  stosunku  do lo
k a to rów  sta ry c h  dom ów . Jak  w ia 
dom o dekre t m ieszkaniow y w pro  
w adził za sad ę , iż po dniu 1 s ty

lokal w  dom u przedw ojennym , w 
stosunku  do tego pom ieszczenia 
w ygaśn ie  u staw o w a ochrona i w ła 
ścicielow i nieruchom ości p rzysłu 
g iw ać będzie p raw o  w y p o w iad a
nia umów' najm u, um ow ne regu lo 
w anie kom ornego i t. p. na takich 
sam ych w arunkach , ja k  w now o- 
w zniesionych budow lach. Zw iązki 

.  . lokato rsk ie  dom agają  się przesu- 
czm a 1938 roku w  razie  zm iany nięcia term inu uchylenia ochrony 
lo k a to ra  g łów nego , za jm u ją c e g o 1 o 3 la ta .
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Co g r a j ą  w  teatrach?

PUBLICZNE ODCZYTY SOBO
TNIE. W sobotę 13 lutego o godz. 
8 m. 15 wiecz. w lokalu Związku Dru. 
karzy (Nowy Świat 88) odbędzie się 
odczyt tow. Michała Sokołowskiego 
na tem at: „Murzyni w Ameryce a an 
tysemityzm w Europie11. Wstęp dla 
członków 35 gr., dla pozostałych — 
40 gr.

Młodzież P. P . S .
KOŁO POWIŚLE — dziś o godz. 

7.30 wiecz. odbędzie się zebranie z 
referatem  tow. W. Mieczy sławskiego.

„ŚRÓDMIEŚCIE". W niedzielę dn. 
14 b. m. o g. 5 pp. odbędzie się w lo. 
kalu Warecka 7 II  p. świetlica. W pro 
gram ie: refera t o polityce H itlera i 
zabawa taneczna.

Kradzieże
Do m ieszkania M arii Paw łów , 

skiej (N ow ogrodzka 43), w cza
sie obecności domowników', po o. 
tw orzeniu drzw i wytrychem , do. 
s ta ł się złodziej i ukrad łszy  w i. 
szące w przedpokoju  fu tro  męskie 
w artośc i 350 zł., ulotnił się.

P rzy  ul. Hożej 52, niewykryci 
złodzieje, po w yłam aniu zam ka w 
drzw iach, dosta li się do m ieszka, 
n ia  Heleny W aśniew skiej i skradli 
garderobę, b iżuterię i gotów kę na 
ogólną sum ę 2.000 zł. P o licja  za
ję ła  się odszukaniem  złodziejów'.

Baczność, hydraulicy!
W  środę dn. 10 b. m. odbyła się 

w Inspektoracie P racy  konferen
cja w sprawne zaw arc ia  um ow y 
zbiorow ej dla hydraulików  i ogrze 
wników.

Celem om ów ienia je j w yników  . 
zajęcia stanow iska w obec p ropo- 
zycyj p tzedsiębiorców , Sekcja Hy- 
drauiików  przy Zw iązku Rob. Bud. 
zw ołuje ogólne zebranie hydrau li
ków i ogrzew ników  do sali Od
działu I Zw. Rob. Bud na ul. Ka
czą 7 w e w torek  dnia 16 b. m. 

T ow arzysze, staw cie się w szyscy!

W iec s ie w c ó w
W iec szew ców  odbędzie się dn 

14 lutego o godz. 10 rano w  loka
lu kina Fam a, ul. P rzejazd  9.

Z e b r a n ie  R. T. p. o.
O ddział W arszaw sk i Robotni- 

czego T ow arzystw a P rzy jació ł 
Dzieci zaw iadam ia, że dn. 17 bm, 
przy  ul. W olskiej 44, o godz. 18 
w pierw szym  term inie, o godzinie 
18.30 — w drugim  term inie, bez 
w zględu na liczbę obecnych, od 
będzie się W alne Zebranie Od 
działu z następującym  porząd  
kiem dziennym :

1) Z agajen ie  i w ybór P rezy 
dium.

2) O dczytanie protokółu z po 
przedniego W alnego Zebrania.

3) S praw ozdanie z działalno 
ści: Z arządu , R ady Pedagogicz 
nej i Komisji Rew izyjnej.

4 ) W ybory do Zarządu i K o
m isji Rew izyjnej.

5) W olne wnioski.

Taksówka zniszczyła bramę
w Ogrodzie Saskim

N a ulicy p row adzącej przez O- 
gród  Saski, od strony  pl. ż e lazn e j 
Bram y, rozległ się potężny łoskot 
i chrzęst łam anego żelaza, o raz 
brzęk tłuczonych szyb. N adbiegli 
przechodnie zauw ażyli od jeżdża- 
ją c ą  pełnym  gazem  taksów kę. Jak  
się okazuje, w y jeżdża jąca  z o g ro 
du Saskiego taksów ka, w skutek 
nieuw agi kierow cy i zbyt szybkiej

jazd y  w pad ła  na bram ę ogrodu, 
k tó rą  w yrw ała. U szkodzona je s t 
też część podm urow ania. W  ta k 
sówce, w  której był pasażer, zo 
sta ły  w ybite szyby, złam any zde
rzak, zgniecione błotniki, uszko- 
dzona chłodnica. K ierowca zw ięk
szył szybkość i um knął. Jeden z 
przechodniów  zauw ażył, że sam o- 
chód był m arki „U nic“,

Rejestracja posłańców
W  W arszaw ie zaw ód posłańca 

je st już fachem w ym ierającym  — 
gdyż w  stolicy trudni się nim zale
dw ie k ilkadziesią t osób. Z jaw isko 
to p rzyp isać należy rozw ojow i no
w oczesnych środków  kom unikacyj

nych, k tóre w yparły  p rzestarza łe  
w yręczanie się posłańcam i. Reje
s trac ja  w szystk ich  w arszaw sk ich  
posłańców  przep row adzona będzie 
w  dniu 24 b. m.

Co w yśw ietlają  Kina?

TEATR ATENEUM: Codziennie
„Ludzie na krze" W. Wernera z u- 
dziaiem Stefana Jaracza.

W niedzielę 14 bm. o godz. 4-ej po 
poł. po cenach zniżonych „Woźny i 
m inister" ze Stefanem Jaraczem,

TEATR WIELKI. Dziś o godz. 8 
wiecz. „Dzwony z Kornewilu".

W’ niedzielę o godz. 3.30 „Straszny 
Dwór1 (wyst. gośc. W iktora Bregy), 
o godz. 8 wiecz. „Eugeniusz Oniegin'1 
(wyst. gośc. D. Smimowa i A. Bała-' 
bana).

TEATR NARODOWY: dziś „Spad 
kobierca" Grzymały-Siedleckiego.

W' niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Skąpiec".

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese
le F igara", komedię Beaumarchais, 
w świetnej inscenizacji A. Węgierki.

W niedzielę o godz. 3 po poł. „Tes 
sa" z Barszczewską 
w rolach głównych.

i niedzielę „K ajdany1

jarm ar-

a E A I K  NOWY: dziś i  ju tro  dwa 
ostatnie przedstawienia „Dowodu o.
sobistego".

We wtorek 16 b. m. picm iera ko
medii „...3...6...9“ w reżyserii Oster
wy.

TEATR MAŁY, Dziś „Lato w No- 
hant" J . Iwaszkiewicza.

1EA 1R LE IN I: Dziś cieszący Sie- 
rekordowym powodzeniem „Żołnierz 
Królowej M adagaskaru".

W niedzielę o godz. 4 pop. „żoł
nierz Królowej M adagaskaru1'.

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „M atury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

W niedzielę o godz. 4 pop. „Tajem 
nica lekarska".

TEATR M ALICKIEJ daje dziś 50 
jubileuszowe przedstawienie komedii 
rumuńskiej A. de Herz‘a  „Zamie
szaj".

W niedzielę o godz. 4 pp. „Zamie-

tek, sobotę 
Sumbatowa.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 

Codziennie o godz 8 komedia mu
zyczna „N a warszawskim 
ku".

STOŁECZNY TEATR POW
SZECHNY : Dziś o godz. 7-ej wiecz. 
przy ul. Otwockiej „Moralność pani 

‘Dulskiej11.
TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 

„Kobieta dla wszystkich". i
TEATR MARIONETEK — MA- I 

ZOWIECKA 12. Dziś występ teatru  
Marionetek p. t. „Jej 
grypa".

MICHAŁOWSKI GRA CHOPI
NA... Jak  co roku tak  i teraz a  m ia
nowicie w poniedziałek dnia 22 lutego 

-  b. r. o godz. 8 wiecz. w sali Tow.
i Ziembińskim Hygienicznego (ul. Karowa 31) zna- 

j komity nasz Chopiaista, prof. Ale-

szaj".
CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś

„Cabaretissimo" — karnawał litera
cki Hemara i Tuwima.

TEATR 13 RZĘDÓW: Nowa rewia 
„Co wolno wojewodzie".

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino—Dancing".

OraRH TK A  PRZY UL. KARO. 
W E J : Dzis komedia muzyczna „Tan
cerka z Andaluzji11.

OPERETKA „8.15" przy ul. Śnia
deckich. Dziś „Taniec szczęścia".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA
TYCZNE (Nowy św iat 19); w  p ią .

ksander Michałowski uczci rocznicę 
urodzin wielkiego twórcy muzyczne
go. Odtworzy on cały szereg utwo
rów, które wszyscy znamy ale za
wsze z uwielbieniem słuchamy zwła
szcza we wzorowej, na tradycji opar 
te j interpelacji Michałowskiego. Bęl 
dzie to zarazem 68-ma rocznica dzia. 
łalności artystycznej koncertanta, 
który w tym  roku kończy 86 la t ży 
cia.

Z FILHARMONII. W nied-zielę o 
godz. 3 odbędzie się koncert symfoni
czny, którym  dyrygować będzie słyn
ny kapelmistrz Herman Abendroth. 
Głównym numerem orkiestrowym bę 
dzie p ią ta  symfonia Beethovena, po
za tym  wykonany będzie piękny u . 
tw ór M ozarta „Eine kleine Nachtmu- 
sik11.

O godz. 2-ej w  południe odbedsie 
się poranek muzyczny, którym dyry
gować będzie K urt Palilen z Wiednia. 
Solistą^ będzie doskonały wiolonczeli
sta  Tadeusz Lifan, który wykona kon 
cert Haydna.

BAJ, KUKIEŁKOWY TEATR 
DLA DZIECI w sali Konserwatorium 
(Okólnik 1) w niedzielę dn. 14 b. m. 
o godz. 16-ej widowisko p. t. „O ż a 
czku Szkolaczku i  o Sowizdrzale".

TEATR DLA DZIECI T. ORTY.
MA (Kredytowa 14). W  niedzielę 
o godz. 12 i 4 popoŁ prem iera „Szklą 
nej Góry".

CYRK BR. STANIEWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 
występy Cyrku Angielskiego H arry.

Ofiary ślizgawicy
W ciągu doby ubiegłej ofiarami 

ślizgawicy w różnych punktach raia . 
sta  padło 6 osób. Są to : Magdalena 
Rudzikowa (Biała 3), Mikołaj Migo- 
dziński (Gizów 24), F a jg a  Kopy- 
towska (Niska 67), Regina Irensztaj. 
nówna (Świętojerska 9), Mendel Gu- 
lewicz (Rabina Beera Meizelsa 6) i 
Irena Ozdzińska (Bednarska 6). Do
znali oni złamania rąk  lub nóg. Po
mocy udzielono im w ambulatorium 
Pogotowia.

Cyrdlik Warszawski
„Cabaretiss’mo"

Przyznać trzeba, że nowy program 
Cyrulika przeszedł wszelkie o c z e k i w a  

nia.
Satyra króluje bezpodzielnie, saty

ra  cięta drapieżnie, wypatrująca 
śmiesznostki ludzkie. Kolekcjonuje 

, a  icai.ru i0na zach*annie osobliwości codzicn- 
Ekscelencja! nYch zjawisk. Gatunek satyry — naj- 

1 wyższy. Wyborne pióra talach m i
strzów jak  Hemar, Tuwim, Słonim
ski dały efekt błyskotliwości i sub
telności.

Dostało się wszystkim, od a do zet- 
Zręcznie przerzucono wrszelkie aktuał 
ne tem aty rozprawiono się ze wszyst
kimi. Nie oszczędzono i polskiego 
radia (piosenka „babuleńka11 w w y k . 
Rentgena wszystkich „radiotów" 
doprowadziła do homerycznego śmie
chu) i polskiej produkcji filmo-wej.

Z wykonawców na czoło wysuwają 
się oczywiście p. Kalinówna, o której 
nie sposób mówić bez superlatywów. 
Dymsza, który powrócił do swojej 
starej dawno nie widziahej postaci 
„Teodora" i  zawsze niezrównany 
Jarossy.

Wśród wesołości i śmiechu jeden 
numer jest inny, niczym plama krwi 
na, wiosenno _ zielonym traw niku: 
pieśń o Hiszpanii... słowa poety, pię
knie odtworzone przez p. Kalinównę 
dały numer piękny i głęboki. IK-

A le k s a n d e r  W ę g ie rk o  
w „ W e s e lu  F i g a r a 1*

W dniu dzisiejszym A. Węgierko, 
po 10-dniowej rekonwalescencji, w ra
ca do roli F igara. Znakomita kome
dia Beaumarchais'go, ciesząca się 
olbrzymim powodzeniem, będzie więc 
teraz^ grana w pełnej premierowej 
obsadzie z Lindorfówną, Romanówną, 
Małymczówną, Wasiutyńaką, L. Wy
socką, Zelwerowiczem, Chmielew
skim, Chodeckim, Małkowskim, Zie- 
jewskim i inn.

20Jecie uczelni
W maju i , 5. Szkoła Główna Gos

podarstwa Wiejskiego obchodzić bę
dzie uroczyście potrójny jubileusz 
30-lecia założenia „Wydziału Rolnicze 
go" przy Tow. Kursów Naukowych, 
dwudziestopięcioleeie zorganizowania 
„kursów przemysłowo _ rolnych oraz 
dwudziestolecie utworzenia właściwej 
uczelni.

W ataku szału
29-letni W acław  Sęgnik (W ło 

ściańska 30 ), chory um ysłowo, w 
przystępie a taku  szału, porw ał 
siekierę i zadał nią sobie 2 rany 
rąbane lewej stopy. Dom ownicy 
obezw ładnili fu ria ta , odb ie ra jąc  
siekierę.

R annego Pogotow ie przewiozło 
do szp ita la  na Czystem.
* i ni urn     i» i  . i mimim

flasza rubryka
NIEMIECKIEGO, łaciny, m ate, 

raatyki i polskiego uczą tanio stu
dent — studentka. Uczą starszych. 
Powszechna — gimnazjum. 11-18.73.

NIEMIECKIEGO udziela nie dro
go rutynowana nauczycielka. Kon
wersacja, przygotowanie do m atury, 
korespondencja. Marymoneka Ib  m. 
123 lub w Administracji „Robotnika" 
od godz. 9—4 pp.

BOLACH 
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
ZE ZNAKIEM FABtWCZNYM*

© Ł K A
|  OGŁOSZENIA DROBNE | 
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy _ łóżka system angiel
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. W ytwórnia „Polonia" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

APOLLU: „Pani Minister tańczy".
ADRIA: „Moja gwiazdeczka".
ANT1NEA: /Tajemnice czarnego po 

koju" i „Przygody piechura".
AMOR: „Czarownica" oraz „Kry

jówka szczęścia".
ACRON: „Bohaterowie Sybiru".
AS: Franciszka Gaal jako „Kata

rzynka".
ATLANTIC: „Wielka miłość Bectho. 

vena".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".
BIS: „Zbrodnia i kara" i „Noc na

transatlantyku".
CZARY: „Trędowata".
CAPITOL: „Ich troje".

MINERWA: „Manewry miłosne" i
„Poławiacze skarbów".

MAJESTIC: „Romeo i Julia".

T A P I T n i  W n ie d z ie lę  I ś w ię ta  I t t l l  IULp.4(12l2P0 R A N K I

Wielki film o in t ry d ze  i m iłości

ICH T R O J E
W roi .  MIRIAM H O P K I N S  
gt. MERLE OBERON

M A J E S T I C  p. 4

R O M E O
J U L I A

BALKON 7 5  gr. PARTER 1  H.
Dozwolony od 14 1st

METKO: „Rose Marie" i rewia.
MEWA: „Rose Marie" i  „śladami
indian".
MUCHA: „Armia Ewy" i „Człowiek, 

który sprzedał głowę".
NOWA TOMBOLA: „Kapitan Blood" 

i „Byli sobie dwaj hultaje".
KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 6: 

„Mayerling".

CASINO: „Barbara Radziwiłłówna"
ze Smosarską,

P

CASINO !Ttr»"
A a

w roi. (yl.

JADWIGA SNOSARSKA,
W. ŻALHAKEWICZ

COLOSSEUM: „Królowa dżungli".
GDYNIA: „Królewska faworytka11 i 

rewia.
ELITE: „Pan z milionami" i „Me. 

tropolitan".
EUROPA: „Matura".
FAMA: „Żółty skarb",
FLORIDA: „Oskarżam Cię matko"

i „Noc weselna".
FORUM: „Wyprawa na Mongo" i 

„Zuzanna idzie w świat".
FILHARMONIA: „Miasto Anatol".
HOLLYWOOD: „Wiedeń — Londyn1 

rewia.

A A  TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow
sze fasony niedoścignionej trwałości

jedyna MFRH If fi** chło*
wytwórnia n* IL D L L s \U  dna 42 
front tel. 5.38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdź opinię firmy!!!

F R A K I —  Smokingi
do wynajęcia

K rżyska 30.
CAN

teatr H O L L Y W O O D H0ZA
29

Pocz. o g. 5.45 w niedz. i święta 3.45

5 DZIEWCZYflEKzHAHADr
Sensacja, o której mówi świat, orze- 
niesiona na ekran! Słynne KANADYJ
SKIE PfĘCIORACZK! na filmie, w rolach 

głównych: genialny 
JEAN HERaHOLT i oiękna JUNE LANG 
NA SCENIE REWIA. G ośc in n e  w y stęp y ; 
M arli C h m u rk o w sk le ) i C h ó ru  JURANDA

MIEJSKI
Początek 6, 8, 10 
w święta 4, 6, 8, 10

„HAYERLING"
Ulgowe (pr. państw, sam., ucz. 
się młodzież) 50 gr.

Ceny m le]sc  o d  5 0  d o  9 0  g r .

PAN* „Kochana rodzinka" z Flipem 
i Flapem.

P m  nyf P. 4. W niedzielę 
■■ o 12 i 2 PORANKI

FLIP i FLAP
w wesołej komedii

„KOCHANIA
RODZINKA"

HELIOS: „D w a dni w  raju".
ITALIA: „Niesamowity dom". 
IMPERIAL: „Sylwetka".
KOMETA: „Amerykańskie awantu-

ry“ i rewia.

-  K t  KOM ETA — -
uL C h ło d n a  49 , te l. 6 .4 8 -5 1 .

AMERYKAŃSKIE
AW ANTURY

W rolach głównych: James Ca
gney, niezapomniany Spodek ze 
„Snu Nocy Letniej" oraz urocza 

Patrica Elles.
N a  s c e n i e  «  £  W  |  a

k ! f j jU / |} C K e s n a  wytwórnia otoman 
IT U v v U  tapczanów  kozetek, od 25 
złotych Pańska 10/1. tapicer.

LOS: „Dawid Copperfield".
MASKA: „Casino de Paris" i „Stwo 

rzona do całowania".

PETIT TRIANON: „Wiedeń mia
sto moich marzeń" i  „Błękitna 
parada".

POPULARNY: „Mały marynarz" i 
rewia.

PRASKIE OKO: „Ostatni poganin" 
i „Noc w operze".

PROMIEŃ: „Biała parada" i  „świat 
jest zakochany".

PRAGA: „Maria Stuart".
RAJ: „Ucieczka".
RlALTOj „Tydzień przed ślubem". 
RENA: „Róża" wg. Żeromskiego. 
ROMA: „Dla Ciebie, Mario!1*
ROXY: „Ada, to nie wypada". 
SFINKS: „Żona czy sekretarka**. 
SOKÓŁ: „Mały lord" i „Królowa 

melodii".
SORRENTO: „Złotowłosy brzdąc" i 

„Prawo do szczęścia".
STUDIO: „Pałac we Flandrii". 
STYLOWY: „Królowa tańca". 
ŚWIATOWID: „Szampański walc". 
TON: „Mały Buntownik".

ł „t o n v
P u ła w sk a  39

DZIŚ

Pocz, godz. 5, 7. 9.

UCIECHA: „Romeo i Julia". 
UNIA; „Dzisiejsze czasy" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDW IK W1NTEROK.
Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo-W ydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7«


